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A Kraków, 9 lipca. 

Czeski pinister spraw zagranicznych p. Be- 
nesz zwułał do Pragi na dzień 11 bm. konfe- 
rencją malej enteny. Konfeerencja będzie obra- 
dować w piątek, sobotę i niedzielę. Przy dzi- 
siejszym uproszczonym — trybie 7 

- dyplomatycznego można w ciągu trzech dni 
załatwić bardzo wielki kompleks spraw, zwła- 
szczą że obcena konferencja jest już czwartą 

z rzędu, a mala ententa pod batutą p. Benesza 
ma byc — jak zapewnia prasa czeska — ze- 
społem calkowicie zgranym. 

Jaki jest program obrad obecnej konferen- 
cjiynie wiemy. Winy z tego powodu nie może 
nam nikt przypisać, gdyż w pismach czeskich 
nie ma żadnej wzmianki o programie. Jeżeli 
dzienniki czogłkie podnoszą, że mała ententa ma 
przedcwszystkiem na celu utrzymanie pokoju 
w Europie ecntralnej, to (razes taki może być 
od biedy okrasą programu, alo nie istotnym 

jego punisżem. Koafareneja trzech państw bal- 
tyckich w Kownie zapewniała równie o gory- 
cej chęci utrzymania pokoju, co wielkie mo- 
carstwa przyjęły do wiadomości z dobrotliwym 
uśmiechem. Dzisiaj nawet imjwiększe mocar- 
stwa pilnie unikają wojny i dlatego wuj Sam 
schował do kieszeni wszystkie szczutki w nos, 
które mu dał Meksyk, a niedawno uczynił to 
samo John Bull. 

Natomiast sprawa stosunku małej ententy do 
Rosji może być istotnym punktem obrad kon- 
terencji. ale punktem, który albo wywoła roz- 
dźwięk, albo też, otulony watą frazesów, z0- 
stanie schowany starannie wśród protokołów 
obrad. Czechy i Jugosiawja mogą wobec Rosji 
stanąć na wspólnej platformie, jednakże dla 
aununji nie ma na niej Miejsca. O stanowisku 
Rumunji wobec Rosji decyduje sprawa besa- 
rabeka. Tak było za rządów carskich, tak jest 
za rządów bolszewiekich. Imperjaiizm bialych 
autokrutów rosyjskich nie różni się niczem od 
imporjalizmu autekratów ceerwonycćn - dożud 
mała ententa- -— jak pisze „Prager Presse“ — 
powiada, że Bosarabja jest objektem, nią onje- 
tym przez pakt o małej entencie to oczywiście 
o tyle mniejszy interes ma Rumunja w przy- 
należności do tego związku. 
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TIERE m ETS 


Przed głosowaniem nad us 


Utralńcy i Białorusini grożą obutruzoją techniczną w Sejmie 
e (Telefonem oć naszego karespomientem 


Warszawa, 9 lipca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejm przystąpił do rozpraw w drugiem 
ezytanin nad projektami ustaw o używaniu ję- 
zyków mniejszości narodowych w administra- 
cji, szkolniciwie I sadownictwie. 

W dniu wezorajszym, jak już dzienniki do- 
niosły, obraduwały uad tą sprawą kiuby mniej- 
szości narodowych i „Wyzwolenie. Na tem 
tle doszło w kole żydowskiem: do rozłamu, — 
Pos. Gruenbaum dumagał się, ażeby mu po- 
zwolono uzasadnić stanowisko swoje na posie- 
dzeniu Sejmu, większość klubu jednak oświad- 
czyła się za odczytaniem deklaracji, złożonej 
przez prezydjum klubu. Wobec tego stanowi- 
ska klubu pes. Oruenbaum wspólnie z drugim 


Małe ententa żowiormem 


Tę rolę ckciamo zaszucić takže Palsce 


postępowania į 


wychodzi codziennie o godzin! 


ry 

l O wiele więcej punktów stycznych istnioje 
|pomiędzy Jugoślawją a Czechami. A jednąk 
Jugosławja przekonała się, że ententa i dla niej | 
jjest instrumentem politycznym o zbyt małej 
skali tonów. I oto podczas konferencji, która 
odbywała się w Beigradzie, pan Benesz wśród 
okohczności wysoce dramatycznych dowiedział 
się niespodziewanie, że Jugosławja zawarła zj 
Włachami traktat serdecznej przyjaźni. 

Jugosławja za tę przyjaźń zapłaciia wyso- 
ką ceng, odstąpiwszy Włochom  drogocenną 
Rjckę. W prasie jugosłowiańskiej odezwał się 
igłuchy jęk boleści, wszyscy jednakże poddali 
'się twardej konieczności. Jugosławja, mając na 
„karku Węgry i Bulgarję, a nie ufając Grecji, | 
"musiała zabezpieczyć się bezwarunkowo oid, 
‘strony tak potężnego sąsiada, jak Włochy. I 
dlatego stary Pasicz kazał Ninciezowi podpi- 
"sać traktat w Rapallo, aczkolwiek nie tak daw- 
"no rozbrzmiewały w Jugosławii głośne hasła 
to wojnie z Włochami z powodu Rjeki, Więc 1 
"Belgrad uznał niewystarczalność małej enten- 
ty. 
t5 . O v 1 
| Jeżeli prasa czeska powiada, że konferencja 
‘praska zajmie się równie wielkiemi sprawami , 
polityki międzynarodowej, zwłaszcza płanem | 
Dawesa i kunferencją londyńską, to dyskusja, 
w tej materji będzie mieć tylko akademickie 


gł 


znaczenie. Mac Donald rozesłał już do wielkich ności ruskiej i sprostowiwiach ze strony spra- |na zi 


‘mocarstw zaproszenia na konferencję londyń- 
'ską, która będzie konferencją wiclkiej ententy. 
'Czy inne państwa zostaną wogóle w pewnych 
„fazach konferencji londyńskiej dopuszezone do, 
udziału w niej, o tum dzisiaj nie wiedzą nawet, 
przedstawiciele wiclkiej koalicji. 

Cóż więc w takim razie będzie przedmiotem 
„obrad trzechdniowej konferencji praskiej? Król- 
iko i węzłowato odpowiada na to „Gazette de 
Prague“, stwierdzając, że trzy państwa małej 
ententy maja nadal trzymać w ryzach wrogie 
i wojownicze Wegry. Tak wice mala ententa, 
która wedi pianu p. Benusza mia przewo- 
dniczyć Europie centralnej, peli tylko rolę 
zandarma wobec ubezwladnionych Węgier. I 
e tej roboty chciano wciągnąć Polskę. 
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stawami jezykowemi 
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lodsędą się w czasie plenum Sejmu rokowania 
| qelem uzgądnienia stanowiska salego klubu ty- 
| dowskiego- 

Niezwykły natomiast jest wynik obrad i gło- 
$owania nad sianowiskiem, jakie klub „Wy- 
zwolenia* ma zająć wobec ustaw mniełszościo- 
wych. Na wczorajszem posiedzeniu zapadła u- 
icnwała ustalająca dla człozków klubu w gło- 
leowaniu nad temi ustawami wolną rękę. U- 
chwala ta jest tem bardziej charakterystyezna, 
żę prezes klubu „Wyzwolenia* pos. Thugutt 
liest twóreą tych ustaw a tymezasem klub jego 
postanawia zachować sobio wolną rękę w glo- 
sowasiu nad ustawami, wprawdzie z tem ogra- 
niczeniem, że nikomu nie wolno głosować prze- 
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8 Związki shzelekie 


„Kurjer Poranny" zamieszcza niżej podany 
wywiad z delegacją górnośląską w sprawie sta- 
newiska gen. Kulińskiego, D. 0. K. Kraków, 
Przy artykule V przemawiał sprawozdawca dotyczącego udziału Związku Strzeleckiego w 


i 

na z przeprowadzenia przez pos. Thugutta a-|- Dudżety tych ministerstw byly załącznika- 

keji, która doprowadziła do porozumienia oby: |mi do art. 1, 2 i 8 ustawy skarbowej. W ten 

dwie strony Izby. sposób dyskusja nad art. 1, 2 i 8 ustawy skar- 
Co «do stanowiska! klubu ukraińskiego, bia- bowej zostałą wyczerpana. Pyzyjęto poprawki, 

łoruskiego i ukraińsko-socjaldemokratycznego, wprowadzające pewne zmiany do ogólnych sum 

to uchwały tych klubów trzymane są w ścisłej w tych artykułach. i 

tajemnicy, Jak słychać, w czasie obrad ustalo- 


no, iż należy przeprowadzić obstrukceję tech-,pos. Zdziechowski przeciw podwyższeniu nie-, obozach letnich przysposobienia wojskowego. 


niczną. Na wypadek jednak, gdyby przewódcy których wydatków przez Sejm, poczem zabrał|. Przybyła do stolicy delegacja z Gómego 
klubów tych po zorjentowaniu się w nastroju | głos premjer Grabski i przedstawił, że bez tego | Slaska w sprawie zarządzeń D. O. K. Kraków, 
Izby uznali, że przeprowadzenie takiej obstru- | upoważinenia nie mógłby przyjąć odpowiedzial- Delegacja reprezentuja miejscowy Związek 
keji jast niemożiiwe, to kluby te ogramiczą się ności jako minister skarbu. Mowca prosi o za- |Strzeleeki, przeciwko któremu owo zarządze- 
do przemówień opozycyjnych w dyskusji ge- |łatwienie tego artykulu i zwraca uwagę na nie- jBie zostało wydane. © 
nerainej, poczem demosstracyjnie salę obrad zwykle stosunki. w jakich sanację skarbu u nas| “prawa przodstawią się jak nastepuje: W 
opuszczą. | przeprowadzono. < Wr b. jak I w poprzednich latach, zostaje przez 
Przyjęcie ustaw naturalnie jest zapewnione.| Frzystąpiono do glosowania. Przyjęto wszyst | VIAdze wojskowe zorganizowany szereg obo- 
or" 4 $ | kie artykuły ustawy skarbowej i w ten sposób  ZÓW leżnich, rezsianych po całej Polsce, w zdro- 
1 wczorajszego posiedzenia Sejmu |seośczozo drugie czytanie zy te dowy ROŚ dn 
TERE. AE raj rzeeie czytanie marszałe powiedzi zy të kierowane pzez eiegowanych spe- 
GE 8 budżetów ministerstwa pracy i Mi- czypartch. SE o ci ye graj Gg ofieerów, ad” aa 8 rd 
3 ` mi zer 40 r > » . 
ai krabów E K T z Ange! y% Cai i 4 kolei pos, Byrka roforowat ustawę opta- |szkolną, jak i pozaszkolną, przygotowując u- 
„| Ba, s = pokoji *"jtach paszportowych, Mowca wskazał, że usta- |czestników w grupach po G0—$0 na 6-cygo- 


wzw 4" ew de ! P lwa ma charakter tymczasowy, do czasu uchwa- | dniowych kursach do przysposobienia wojsko- 

Orajszem posiedzeniu Sejmu przystą- | wego jak najszerszych kół społecznych na wy» 
padek wojny. Dostarczają one instruktorów 
stowarzyszeniom przysposobienia wojskowego: 


pimo do dalszej dyskusji nad budzetem mini- 
sterstwa reform ralnych. 


Pos. Gawlikows 
aoe powinna objąć malorolnych, gdyż na par- 
eelac,ę dla bezrolnych nie ma kredytów. Pos. 
Okoń domagał się parcelacji 


gy dl; U PYTAL H 
wad dha właścicieli parcelowanych obszarów. 


,Po zwykłem wytoczeniu zażaleń ze strony pos’ 


słów ruskich z powodu rzekomych krzywd lud: 


wozdawcy pos. Ostrowskiego przystąpiono do 
SIOSOWANIA. 

Po przegłosowaniu budżetu ministerstwa pr 
cy i opieki spnłeczn 


a- 


ministerstwa referm rolnych, przyczem przyję- 
to go z dwoma poprawkami, 
przez posła Mąksymiljana Malinowskiego, mia- 
nowicie, że sumę na pomoc kredytową podnie- 
siono z 1 na 3 miljony zl, a sumę na likwida- 
cję serwitutów i na pracę regulacyjne z 840.000 
zl. na d miijonz 

TRIEE VEET = LT UESTEBESTIBEŻT| 


postawionemi | 


TAT Z75L ZORG DDA RET OCY JF 


lonia opracowanej obecnie w komisji ustawy 
o opłatach stempiowych. Ustawa przewiduje 
między innemi oplaty za paszport 50 zł Nowa 


(nia z ministrem spraw wewnętrznych wysoko- 
ści opłat paszportowych. Paszporty dia dy- 
(kowych są bezpintne, dla wyjeżdżających w 
celach przemysłowych i handlowych 25 zł, 
dla osób kształcących, się, w celach leczenia: 
(na zjazdy, w celach sportowych itd., 20, kiiku- 
„dniowe przepistki są bez opiaty. 
> An > : są: 
„Pos. Qsiecki i pos. Moraczewski zgłosili 
wnioski, by paszporty, dla których przewidzia- 


kezpiatne. 

i Po przemówieniu „sprawozdawcy ustawę 
przyjęto w Erugiem czytaniu z wnioskiem pos. 
„Osieckiego i Moraczewskiego. 

Po uchwaleniu w drugiem czytanin projektu 


jaca następne posiedzenie na dzisiaj. 
a Pa "RZ i) 


GER m 

Madryt, 9 lipca (1W). Jak stychać, Hiszpanie 
ponieśli ponownie ciężką porażkę. Buntewni- 
kom udało się otoczyć kilka hiszpańskich 
strazy przednieb i wziąć do niewoli, poczem 


b! A ) r r 
Z ziemi prześladowań 
Kysłania księży Pelaków z Kowna. 

W tych dniach ks. kan. Bronisław Laus i ks. 
proiekt Polikarp Maciejawski zostali powiadomieni 
przez władze policyjne, że prośba ich skierowana 
do ministra obrony krajowej o uchylenie rozkazu 
komendanta wajeniego m. Kowna w sprawie wy- 
słania ich z Kowna, została odrzucona. Wobec tego 
powinai oni w ciągu 24 godzin opuścić Kowno 
i udać się do miejsca swego wygnania: ks. kóz. 
Laus do Worń pow. Telszewskiego, ks. prefekt 
Maciejewski do Birz. 


Kapelani litewscy w roli wywiadowców. 

„Lietuvos Žinios“ podaje następującą wzmiankę 
o klerze litewskim: | 

Księża litewscy dążą do zagarnięcia wszyst- 
kisgo w swoje ręce: Księża są dziś na Litwie 


jeina kiesha KISZESRÓW W Marokky 


sadzkę i został kompletnie wybity. W walkach 
tyci zostało 
skich i Kilkuset raunych. 


| pn 
p = 
kojowych, poslami zagranicę, obszarnikami — *jed- 
nem słowem — wszystkiem | wszędzie, tylko 
nie w kościele i tylko nie siewcami nauki i mi- 
łeści Chrystasowej. 

Obecnie znowu księża zamieniają się na wy- 
wiadowców, czyli na policję polityczną. Minister 
Bistras widoczaie nastręczył im tę robotę, gdyż 
z ministerstwa jego pochodzi pismo następujące: 

Repoblika Litewska. 
M-stwo Finansów, Handlu 
i Frzemysłu Departament 

Podatkowy Nr 6342. 
Do księdza Ealonawiczusa, Kapelana Gi- 
mnazjum Szawelskiego, 

Departament ma zaszczyt prosić Pana o możliwe 
szybkie dostarczenie wiadomości o przekonaniach, 
moralności i prawewitości p. A. studenta uniwer- 
sytetu. 


Kowno. 
23 Int. 1924 r, 


= 
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Naczelnik Kancelarji 


jeden z hiszpańskich pułków dostał się w za-| 


zabitych 350 żołnierzy Liszpań- | 


ki (Piast) dowodził, że parce- ustawa upoważnia ministra skarbu do ustale- |hareerstwo, Sokół, Związek Strzelecki, Zwią. 


zek młodzieży wiejskiej itd Pobyt na łonie 
natury, i racjonalne ćwiczenia hartują miv- 


bez odszkodo- ;plomatów i osób emigrujących w celach zarob- | dzież obozującą oraz gruntują w niej ideę pań- 


istwową przez wyrobienie poczucia obywatel. 
|skiego. 

Obok innych organizacyj — zgłosił swój u- 
„dział Związek Strzełecki z Górnego Śląska, 
przedstawiając 80 kandydatów do obozów let- 
nich. Tymczasem, jak wyjaśnia nam wapo- 
| mniana delegacja — p. generat Kuliński od- 


iej, przegłosowano budżet ne są ulgi, mogly być w pewnych wypadkach , Mówił nam ich przyjęcia. 


— Czemże' gen. Kuhński motywował swą 
„odmowę? 

— Niczem. Dodał tylko, że rozkaz M, S. 
Wojsk. szt, gen. O. HI. L. 3366 P.W. nie prze- 
widuje miejsca w obozach letnich dia Związku 


ustawy cćłnej zamknięto obrady, wyfznacza-. Strzelecziego na terenie okręgu kerpusy kra- 


kowskiego. ; s 
— Więc jednak byla podstawa -do takiego 
zarządzenia? 
— Przeciwnie. Razkaz ten boniem mówi je- 
dynie o miodzicży szkolnej i pozaszkolnej. Dla 
|młcdzicży szkolnej istnieją specjalne przepisy. 


| 
| 


„przyjmowania jej do obozów, młodzież zaś po 
zaszkolną mogą zgłaszać tyłka stowuzysze 
nia przysposobienin wojskowego, dn których 
jnałsży Zw. Strzelecki. Z pośród tych stowa- 
rzyszeń ~- gen. Kuliński wykluczył tylko 
Związek Strzelecki. 

— Jak się tego rodzaju stanowisko odbije 
na pracach Związku na Górnym Śląsku? 

— Nader ujemnie. a Jednak sprawa tx ma 
również znaczenie polityczne, gospodarcze i 
moralne. > 

Górny Śląsk żyje w specyficznych warun: 
kach. Bliskość granicy memieckiej, ciągłe dą- 
żenie Niemeów do rewanżu w celm odebrania 
nam w pierwszym rzędzie Śląska, wymaga, aby 
w tej wlaśnie dzielniey gotowość spoleczen- 
stwa na wypadek wojny była jak najusilniej 
pielęgnowana właśnie przez władze wojskowe. 
Tembardziej stanowisko, jakie zajął P. Sen. 
Kuliński, jest conajmniej dziwne. 

— A znaczenie gospodarcze? 

~- Przy ckcenem przesileniu gospodarczem i 
związanem z niem bezrobociu, obozy letnie 
mogłyby dać możność utrzymiania przynajmniej 
pewnej grupie ludzi, poddając ich we właści- 


pošlem opuścili posiedzenie, zawadamiając, że ciw. Uchwala ta w każdym razie wskazuje ra 
obaj występują z klubu. W kole żydowskiem |panujące w klubie „Wyzwolenia“ rozdźwięki 


członkami sejmu, ministrami, dyrektorami depar 


Maszanauskas. wym czasie przeszkolenin wojskowemu. 


usilowaho za wszelką cenę toprowadzić do 
porozumienia i w tym celu w dniu dzisiejszym 


a n ane a a a 


l poszj Młodego Krakowa |: 


JERZY BRAUN. 


Świat 


Jakiż ten świat szeroki, a tyś jest tak malutki. 

ach, ty dorosłe dziecko o oczach. jak obląd, jak krzyk. 
Dni twoje kwitną w hmkach, jak wate niczabucki, 
a w twoją krew zatrutą sok limfy miejskiej w 


Chodzisz mój mały urwiszu, mój niespokojny włóczęgo 
od jednych drewi do drugich. po mieście Lu i tam, 
świat jast dia. ciebie sczamem, pieczętowaną księgą, 
— chcialbys rozcdizcć [neczęć, alo nie umiesz sam, 


Oczy twe chyikiem krążą po piętach wyobraźni, 
cok iin się marzy, żarzy — drażni je barwna łza, 
mrowi się skarb wyobrażeń, ujrzeć jo chcesz wyrażniej 
i wsiaż ten szkodny globus przed tolg hymny gra. 

sd 
W uszach masz zamęt szmerów, podszeptów i rozgwa- 

rów, 

bełkot języków mnóstwa mózg ci wypełnia pieśnią. 
Ach kiedyż się rozcwrze różowa książka czarów, 
kiedyż się spełni „słowo” i sny się ucieleśnią. 


Tam dałej na rozstajach gościńce prężą mięśnia 
i w atlstycznym skoku rzucają się przed siebie 
*— ian, poza nimi, z tyłu, napuchłe „codzień” klęśnie 
& wzbiora icdmą nowość, jak pochód słońe po niebie. 


i jest dowodem, -że radykalna grupka kreso- 
|wyca posłów „Wyzwolenia“ nie jest zadowoło- 


tamentów, bankowcami — „businessrmannami*, han: 
dlowcami, dyrektorami gimnazjów i seminarjów, 
nauczycielami, urzędnikami, członkami delegacji po- 


W innych krajach, gdzie duchowieństwo stoi na 
wysokości zadania, podobne pismo byłoby dla księ- 
dza zniewagą. 


+ 


Sądzimy, że minister spraw wojskowych gen. 
Sikorski, który jasno zdaje sobie sprawę ze 
znaczenia państwowego przysposobienia woj- 


Podróż! rozgryźcie w zębach to czarodziejskie słowo 


tasują sobie karty w tej najstraszliwszej karciarni, 


— Ob, jnkiż smuk szalony. jakież potworne szczęście, , wszyscy chcą rzucić atut, wszyscy chcą być najpierwsi, 


przemieście je językiem, chłońcie, jak gąbką głową 
i jak dysk twardo chwfćcie w nabrzmiałe trudem 
m pięście... 


Yam tysiąc mil odemnie, tam gdzie mnie niema wcale, 
dyszą stalowe płuca ludów, jak-lwy, jak młoty, 
Po morzach pójdę z wiatrem, po lądach się przewalę — 
biczujo mniec i krwawi płonący pręt tęsknoty. * 


Bryły. zygzaki, linje, pręgi na kartach atlasów 
aż 30 dj Q” 1 i kę 
wstańcic, podskoczcie wszystkie z dna swoich płaskich | 


trumien. 
Ste krajów czeka na mnie, sto słodkich ananasów 


toczy się ku mnie z grzmotem. Już widzę, już 
rozumiem. 


Boże, ty wiesz, jak wiele, jak niezliczone mrowie 
zagadek, dziwów, olśnicń kipi w tych żywych 
dzbanach... 
— niechże mi sią rozwiąże, niechże mi się wypowie 
ta pieśń przekrwionu życiem, ta wielka pieśń nieznana, 


Ruch, ruch, ruchliwą plasmą w garby sie wzdyma, 
opada, 
pulsują czerwone wnętrza, jęczą trajkoty stolic — 
-= a ziemia jest okrągła, a silą jest gromada 
a jest ich dwa miljardy, na palcach wszystkich policz!.. 
d . - 
Ludzie, biegają ludzie biali i żółci i czarni 
ki. pragną, cierpią4 myślą, buchają śmiechem 
a piersi 


Miiują się i pieszczą, nienawiśc plują w nicho 
rozedma żądz ich dusi, genjusz im w mózgach szlocha, 
dzień każdy jest ich trumną, dzień każdy jest kołebą, 
djabeł im karki kręci, Nicznany Bóg ich kocha... 


Budują sobie domy, stawiają sobie miasta, 
sieją i chłoną zboża i piją z rzek sok ziemi, 
bruzdami głob pocięli, lasami glob porasta, 
lasami wież, kominów z kurzawą ponad niemi. 


Na mórz kołyskach dzikich śpiewają marynarze,, 
na lądach się fabryki swym zachłystują spazmem. 
Świat, świat mi cały dajcie, stu żywycii barw miraże, 
kosmos mi we łbie pląsa z pijanym entuzjazmem. 


Lokomótywo-pani, ty co porywasz w cuda 

te obce, szare twarze, co nie umicją patrzec — — — 
czemuż ty mnie nie weźmiesz, czemuż się mnie nie uda 
być jednym z wielu widzów w genjalnym tym teatrze? 


Lampy tak samo płoną m Szang-haju Vw Chicago, 
ludzie tak samo płaczą — w sypiałniach Jokohamy... 
Przyjdź moja wielka prawdo i ukaż mi się nago, 
cudowno ty odźwierna u czarnoksięskiej bramy. 


Dziś w nocy grał mi Stambfł swoje molowe pieśni, 
dziś w nocy mnie cziował pieściwy wiatr Dalmacji... 
— ze snem pad rękę biegłem — może się ucieleśni — 
tam biegiem, w Dom Podróżnych. Bilet w okienku 
« stacji. 


a 


I znowu się rozprysło, znowu mi pękło w ręku 

i znów dziś rano szedłem przez miasto w snach 
fantazji. 

„Ulicą szła dziowczynka, wiatr rozwisł jej sukienkę... 


— — =. ~ m m. — = m” 


Wietrzo, tyś jest tym samym, oo wieje tam po Azji. 


JAROSŁAW JANOWSKI. 
Krzyk Bmé 


O bruk klekocąc butem — 

wznosimy pięści hardc, 

splątane węzłem buntowniezy: 

Nicbo stężałe niemą grozą 

na barach swych dzierżymy 

jak na bazaltowych 

słupach — ! — 

Nie dziwcie się, że z nikim się nie lięzym! 
— Bo wiemy co potęga rozprężonych ramion, 
bo na bezmiarze męki, 

co się clilodnawym oceanem 

w ramiona nasze wparł — 
widzimy łódź skrwawioną: 

— morze krwi 

do góry ją podrzuca 4 
— a tłum płachtawi-okrzykami 
nie omamion, 

<garnąwszy czarny krzyk w tysiączne płuca — 
ku tobio 

r idzie 

m = 


x 


LEON KRUCZKOWSKI. Ha; 


PJ 
m . `. erge a 
Czasy idą, większe niźli ludzie., 
Czasy idą większe, nian ludzie — — 
— 0, przedziwna miast kamiennych Wiosnole 
Jak spiętrzna oceanów fala, 
zasy idą, które nas przerusną!... 


- 
B 


|O. przedziwna wielkich ulie Wiosnot... 
Wiecznyth przemian niepojęta Rzeczy!... 
$ Ba s RSE h 
—0Oto jasne idzie szezęście Ludzi, 
Które szezęściu Człowieka zaprzeczył... 


W miast kamiennych wdziera się mrowisko, 
Genjusz bytu w nieskończonym trudziel... 
— 0. przedziwna Ruchu tajemnice! - 
..Czasy idą większe, niśli Tudzit!... 


Wszystko 


Wszystko mi jest zwyczajne =- — i wszystko mi jest 
dziwne... 
(Pilem męt brudny życia — i oczy mam naiwne!...) o 
Wszystko mi jest powszednie — -— 1 wszystko mi 
niedzielne... M 
(Zatrmemn mysl rozpaczą — -— + serco mam wesclnel...) 
Wszystko mi nie niewarte --- == i wszystko mi bez- 
cenne... A: 
(Przez mrok najgrubszy idą — i gwiazdy znam pro- 
micnne... ` 
Najgłębszą prawdę duszy wykradam snom z ukrycia: 
Przeklałem życie moje — — i modę się do ŻYCIA! 
— . 


- 


r. m. dr Gross. Odnośnie do cyfrowego zestawie- Miast 
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NOWA REFORMA 


i 

skowego spoleczeństwa i zawsze przychylnie 
odnosi się do związanych z niem zagadnień — 
wejrzy w tę sprawę z calą właściwą sobie bez- 
strounością, 


Poseł turecki w Polsce 
0 swych zamierzeniach 


« Pierwszy poseł turecki w Warszawie, po 
zawarciu traktatów przyjażni i hamdlowego z 
Rzeczpospolitą turecką, dr med. Ibrahim Talyi 
Bej, na swojej własnej skórze doznał skat- 
sów prawdziwie wschodniego działania tele- 
grafu pomiędzy Carogrodem, Bukaresztem, a 
AVarszawą. Bo. zawiadomiwszy wladze polskie 
oraz hotel, w którym zmuszony był chwilowo 
się zainstalować, o swoim przyjeździe telegra- 
liczni». stanął na dworcu w Warszawie, nie 
znajdując absótfttnie nikogo, kto powinienby 
był oczekiwać go i powitać. Okazało się po 
przyjeździe do hotelu. że telegram, zapowiada- 
jący przybycie posia, dotarł do Warszawy w 4 
godziny po jego przyjeździet!... 

© Nowy posel oświadczył, że postara się o 
zaprowadzenie wagonu bezpośredniego War- 
szawa-— Koustautynopoł, przynajmniej kilka 


| jest gmina krakowska przecież się znajdzie odpo-, ców. Bilans tego działu przedstawia się RAA gdzie Ż7-lotnia Zofja Askentow, nanczyciel-| ZYWCEM SPALONA. W budynku klozetów 


wiednie źródło kredytu. tak, że będzie można na 
większą skalę poczynić inwostycje na tramwaj, 
na bruki, mieszkania etc. 

Następnie obszernie omawia dr Gross pornszo: 
ną już poprzednio przez kilku mowców sprawę 
bezprawnego aresztowania lekarza miejskiego dra 
Weinsberga i przy tej sposobności wskaznje na 
niezdrowe u nas stosunki polityczne, | zajadłość 
partyjną, brak lojalności wobec przeciwnika poli- 
tycznego. 

Ta wada zasadnicza powoduje — mówił dalej 
dr Gross — że maszyna puństwowa nie idzie, bo 
|stronuietwa zwalczają się na noże i jedynie dy- 
ktutura Grabskiego jest możliwą w naszym $ej- 
mie. Podobne stosunki mamy w miastach, ale na 
razie jeszcze nie mamy ieh w naszej Radzie mej- 
„skiej, Tu jeszcze stosnuki wzajemne politycznych 
strounictw są, powiedziałbym, ludzkie, jest tole- 
rancja przyzwoita, a jeżuli mówcy żaliii się, że 
Rada jest strupieszała, bo już urzęduje od kilku 
nastu lat bez wyborów, to mógłbym na to odpo- 
wiodzieć: powinny być wybory, ale po wyborach 
będziemy mieli w Radzie miejskiej drugie wydanie 
Sejmu i nic widzimy. ażeby up. w Łodzi i War- 
szawie, gdzie Rady wyszły już z wyborów po- 
wszechnych były lepsze stosunki, aniżeli u nas, 
przeciwnie stosunki są gorsze. Oczywiście z te- 
go nie wynika, że nie mamy mieć reprezentacji z 
nowych wyborów, ale nie sądźmy, że się popruwią 


razy w tygodniu, oraz worka pocztowego, któ- | stosunki, jak długo demagogja i wzajemne ni- 
Ty wprost z Warszawy zawozilby eal} kore- szczenie się kędzie cechą naszego życia politycz- 
spondencję pocztową do Konstantynopola bez nego. 

żadnego już jej przeładowywania i naodwrót| Gdy obecna Rada była wybraną. mieliśmy w 
do Warszawy. Poseł liczy. że podróż pomiędzy niej klub bardzo silny, klub demokracji polskiej. 
obydwiema, stolicami, dziś zaprzyjaźnionemi, Obecnie demokracja została stantą przez demagin 
trwajaby nie dlużej, jak 3 doby. gig obustromnią i brak tego środka, który wyrów- 
> W wystawie polskiej w Konstantynopolu — |nywał różnice. Jeżeli mam wyrazić polityczne za- 
oświadczył pasci — pokładamy: rząd i ja sam patrywanie klubu demokratycznego, to mogę tyl- 
zwłaszcza duże nadzieje i widoki. Wiem na- |Ko zaznaczyć, że w Polsce brak obocnie tej demo- 
pewno z rozmów, jakie miałem przed wyjaz-  kratycznej partji, która naprawdę dążyła do real- 
Gem z moin rządem, że zarówno ministerjum ,nego dzialania na korzyść ludności i do wyrów- 
handlu i przemysłu, jak i prefekt i prezydent nywania różnie, a jak długo mentalność nasza się 
Konstantynopola nader Żywo zajęli się tą nie zmieni, jak długo opinja publiczna będzie tyl. 
sprawą i poświęcają jej całkowitą uwagę. Plac ko oscylowała między prawicą a lewieą i nie do- 
ba wystawę wybrany jest doskonale i da ob- puści do utworzenia środka, tak Hugo o prawdzi- 
szerne pole wystaweom polskim do wygodne- wym parlamentaryzmie nie będzie mowy. Godzi- 
to i pokaźnego zaprezentowania przywiezio: | my się więc na nowe wyhory i uważamy je ża po- 


Jąwo: wyd. 
727.460 zi. 

R. m. Drotniak ostrej krytyce poddaje działal- 
ność budownictwa miejskiego. Odnośnie do pro- 
wadzonych robót około naprawy i brusowaniu ulic 
zwraca uwage na niesłychanie powolne i nieeho- 
nomiczne przeprowadzanie robót, Przińlewszyst- 
kiem za konieczne uważa przyspieszenie sohoót.| 
bądź to przez ustalenie robót akordowych, bądź | 
przez wzmocnienie dozoru. Wskazavcm jest rów- 


800.919, doch. 73.459 zł., | 


wież, aby budownictwo zastanowilo się, czy jest| nieuia w dzisiejszej sytuacji. 


koniecznen zupełne usuwanie astaitu z ulic śród- 
mieścia. Zdaniem mowcy wystarczyłoby zastąpie- 


nie asfaltu kostkami porfiru tylko pod torem tram- 


wajowym, natomiast reszta ulie powinua pozostać 
w starej formie, gdyż zupełna usuwanie starego 
podłoża betonowego i asfaltu jest niezmiernie ko- 
sztowiie, a ponadto zastąpienie asfaltu na ulicach 
śródmieścia kostką porfirową powoduje zwiększe- | 
nic nadmierne turkotn przejeżdżających wozów. 

Sposób naprawy uszkodzonych ulic za pomocą | 
szntru bądź to wapiennego, bądź porfirowego wpły-, 
wa niesłychanie szkodliwie na stan zdrowotny 
miasta i od tego rodzaju utrzymywania ulic, jak 
na Aki 3 Wieszczów naloży bezwarunkowo odstą- | 
pić. 

Następmie r. m. Peroś po dłuższem przemówieniu 
zgłosił trzy rozolucje. Pierwsza z nich domaga się 
odniesieniu się do min. spraw wojskowych w spra- | 
wie niesłusznego utrzymywania budowy w rsionie 
polortecznym, które przez rząd zaborozy zostały, 
unzędowo zniesione, a przez Sejm polski napowróż| 


uchwalone nie zostało. Mimo to władze wojskowe; 


na budowę w tym rejonie nie pozwałają. Druga re- 
zalneja domaga się od rządu bezzwlocznego ukoń- 
czenia budowli rządowych, jak Akademji górniczej, 
gmachu Izby skarbowej, Kliniki ginekologicznej, | 
aby w ten sposób zapobiec bezrobociu. trzecia 


wreszcie rezolucja zwraca się również do rządu o 
znaczne podwyższenie kredytu d! 
bót, zabezpieczających Kraków przed powodzią. | 

Po pezemówieniu radcy Klimeckiego, na Rtór: | 
go wniosek prez. Federowicz stwierdził brak kom- 
pletu Rady, dyskusję przerwano i odroczono do 
następaiego posiedzenia w przys 


zły pomiedzialek. 


EN 
i 


> 


tranny“ dowiaduje się, że dyrektor departanieniu 


ka języków zażyła w zamiarze samobójczym jody- | miejskich na pl. Starej Rzeźni we Lwowie wybuchł 
ny. Fo przeplukuniu żołądka przewieziono ją do! onogiłaj nad runem pożar, wszczęty prawdopodob- 
szpitala. nie przez dozorczynię Onyszczakową, która przy- 

STRAJK KELNEROW I KUCHARZY restaura-| bywszy tam, zamknęła się i elciala sobie ugoto- 
cyjnych trwa w dalszym ciągu. Wysokie żądania, wać Śniadanie ua maszynce spirytusowej. Ogień 
strajkujących budzą ogólne zdziwienie, ponieważ szybko objął cały budynek i gdy pospieszono z 
są oni dostatecznie wyuugradzani, a pozatem oj ratunkiem, pod nogi strwżakow stoczyła się zczer- 
tzymują pełne utrzymanie. Strajk zapowiada sięjniała i opuchnięta okropnie głowa ludzka, poczem 
na ułuższy okres czasu, bo właściciele kawiarń i|ualej na podłodze zualeziono zupelnie zwęglone 
restauracyj postanowili solidarnie odmzacić nad-| zwłoki kobiuce. Nieszczęsna nie mogła widocznie 
niierne warunki strajkujących, nie mające uzasad-| odemknąć na egas drzwi skutkiem  popsutego 
zamku. 

BURZE GRADOWE, jakie nawiedziły okolice 
,Medjolana, wyrządziły otbrzymie szkody. Wiele 
osób poruuionych Linje tełefoniezne i telegraficz- 
le zorwanu. W prowincji Novara szkodę oceniono 
na 5 miljony lirów. 

ZNOWU SAMOBOJSTWO BANKIERA W WIE- 
DNIU. Z puwodu trudności finansowej natury rzu- 


Z kraju i ze Świata 
DYMISJA P. SKOTNICKIEGO? „Espress Po. 


kultury i sztuki p. Skotnicki wyjechal na miesięcz- 
ny urlop, z kfórego na zajmowane dotąd stanowi- 
„sko juź nie wróci. cil się na bruk z trzeciego piętra ogólnie powa- 
Z POWODU CORAZ TO WIĘKSZEGO BEZRO- Żany bunkier tutejszy Ignacy Urbach. Poniósł on 
BOCIA NA G. ŚLĄSKU oraz w Zagłębiu Dąbrow-| smierć na Miejscu. Zobowiązunia Urbacha wyno- 
skiem i Krakowskiem wzmógł się w ostatnim cza. | szą 650 miljonów. - P 
sie ruch emigracyjny do Francji. Do Myslowic,| CBU ZAGINIONYM UCZESTNIKOM EKSPE- 
gdzie urzęduje delegacja centralnego komitetu; DYCJI NA MONT EVEREST, Mallory'emmn i Irvin- 
kopalń francuskich oraz delegatura wydziału 0-, gowi udało się dotrzeć na sam szezyt Mont Eve- 
chropy pracy i opieki społecznej woj. śląskiego restu, Przy schodzeniu zginęli wskatek nieszczę” 
zgłwsza się coraz większa liczba bezfobownych ze śiwego wypadku, Mallory i Irving widziani byli 
Śląska, Malopolski i Zagłębia Dąbrowskiego. po raz ostatmi na wysokości 28.227 stóp, 800 stóp 
Dziś wieczorem o godz. 10-ej odjeżdża z Mysło- | poniżej wierzchołka. Było to dnia 8 czerwca 0 g. 
wie do Franeji pociąg z 1800 osobami. ,1250 w południe. Zaraz potem otoczyły gęste 
W ostatnim miesiącu misja francuska w Mysło-| chmury wierzeholek, tak, że nie można było dalej 
wicach otrzymała zgłoszenia na 1700 robotników ich obsemwvować. 


a ukończenia ro- C7390 we Francji podwyższono zarobki dla ro 


Í 
i 


kopalnianych, na 400 robotników fabrycznych, 600, 
robotników niewykwalilikowanyeh i na jakie 30600, 
robotników rolnych. 

Obeonie przeważnie zgłaszają się górnicy oraz! 
„robotnicy fabryczni. 

W tym miesiącu odjechało już z Mysłowic da 
„Framcji 200 górników z rodzinami. 

W Poznaniu została zniesiona tamtejsza stacja 
emigracyjna, a cały ruch emigracyjny do Francji 
odbywać się będzie przez Mysłowice. W ostatnim 


boiników zagranicznych. 
WYCIECZKA DO DANJI. Przyjazne stosunki 


lopszym tegu dowodem jest stawie wzmagające się: 
wzajomne zainteresowanie społeczeństwa: podczas 
Kongresu Rolniczego gościtiśmy wycieczkę rolni- 
ków duńskich, ostatnio dnia 4 lipca opuściła War- 
szawe wycieczka Polskiego Związku Organizacyj 
i Kółek Rwiniezych, zoryanizowawa z inicjatywy 


ZGON SYNA PREZ. ST. ZJEDNOCZONYCH. 
Z Waszyngtonu donoszą. 10-letui syn prezydenta 
Govlnige'u zmarł z powodu zakażenia krwi. 

OKRADZIONY FORD. Wedlug doniesień z No- 
wego Jorku, skradziono znanemu [avrykantowi 
automobilów Fordowi perły i diamenty wartości 
100.000 dolarów. 


Z KRAKOWSKICH TEATEUW 


„EROS I PSYCHE“ Z I. SOŁSKĄ. Popułarne wi 
dowisko Jerzego Żnławskiego: dające tak świctne 
le popisu znakomitemu gościowi teatru im. J. Sio 


|Polski z Damją zacieśniają się coraz siłniej, naj-, wackiego, p. Irenie Sęlskiej, nie straciło nic z siły 


atrakcyjnej. Na wezorajszem wznowieniu salą teatru 
wyptlniona była szezelnie i dalsze powtórzsnit, któ- 
rych będzie tylko kilka, zapowiadają się równie świet. 
mie. „Eros i Psyche“ zajmio wszystkie wicczory w b 
tygodniu do soboty włącznie, 

W przygotowaniu nicegrana joszeze nigdzie 
sztuka WE Jastrzębca-Zalewskiego „Kuglarz“. 


nowś 


nych z Polski okazów, wyrobów i produktów. 
Pierwszem mojem staraniem w Warszawie bę- 
tzie wejść w kontakt bezpośredni z komite- 
tem organizacyjnym polskim wystawy w Kon- 
htantynopolu, ` 

Jestem szezególniej szczęśliwy — o0- 
éwiadezyi dalej dr Talyi Bej, że dano mi właś- 
nio być pierwszym przedstawicielem odrodzo- 
1ej Turcji w tradycyjnie zaprzyjaźnionej z nių 
Polsec. Z nielicznych już dziś potomków daw: 
„tych emigrantów Polaków, którzy znaleźli go- 
Ścianość w mojej krainie, znam osobiście od- 
dawna generała Envera Baszę Borzęckiego, 
inżyniera armji turcekiej, bardzo zżytego z na- 
szym krajem, oraz Rustema baszę. który, pra- 
cując w dyplomacji tureckiej, doszedł był na 
początku wojny, w t9t4 r. do wybitnego sta- 
fńowiska posła Wielkiej Porty przy rządzie 
Stanów Zjodnaczonych w Waszyngtonie. Poza 
tymi dwoma dypuiarzami znam jeszcze kilku- 
nastu drobnych kupców i przemysłowców Po- 
taków, osiadłych w Konstantynopolu oddawna, 
nis mówiąc oczywiście o mieszkańcach Adam 
pola, tej piękenj wioski, prawdziwej oazy pol- 


trzebne, ale apelujemy do spoieczeństwa, ażeby 
| wreszcie przyjęło sposób myślenia politycznego, 
właściwy demokracjom Zachodu i jakkolwiek War- 
Szawa stosuje metudy wschodnie, to jednak my 
uważamy, że dobro państwa leży na linji Demo- 
kracji Zachodu. 

Przemówienie r. m. Grossa a zwłaszcza jego 

Następny mowca r. m. Emilewicz żali się z po- 
wodu niewypełnienia przez prezydjum miasta zo- 
bowiązań, wynikających z polączenia Podgórza z 
Krakowem, Przypomina, że Podgórz oddał gminie 
szereg budowli, jak hale targowe, rzeżnię miejską, 


brym, obecnie stan ten jest bardzo oplakany. 

Po przemówiońiu r. m. Schreibera, który bəz- 
względnej krytyce polda} działalność zarządu mia- 
sta i Rady miejskiej w ciągu ostatniego 10-lecia, 
„zabrał głos wicepr. Wiejgns, odpierając zarzuty, 
podniesione w dyskusji ogólnej na Radzie i udzie- 
lając odpowiednich wyjaśnień. Odpierając zarzut, 
,że gmina w ciągu ostatnich lat nie wybudowała 
żuunego gmachu szkolnego zaznacza, że koszia 
remontu budynków szkolnych, zniszczonych przez 


ostatnie ustępy Rada miejska przyjęła oklaskami, ' 


|Wiegów leczniczych, a w Iwoniczu są członkowie i zapoznają się z ostainiemi wynikami; jakie wi 
[dalej śliczny park polgórski w stanie zupelnie dy-\Stew. Złotego Krzyża, jakoteż iuh żony i dzieci swym rozwoju osiągnęło rolnictwo duńskie. 


Centralnego Związku Kółek Rolniczych, udając|j „KOŚCIUSZKO NA BŁONIACH. Ostatnie przed 
się pmzoz Gdańsk do Danji. stawienie na, Błoniach odbyło" tięfpeny przepełnionyel 

Wycieczka, na czele której stoją pp.: Albin Jura, trybunach boiska „Wisly“, Setki esćb i kilka wycie- 
*wiecprezes Małop. Tow. Roln, i wiceprezes Ból czek ć męki a, i da A p 
skieg. iązk reamizacji i Kółek *Relmiczych |. 0 Powodzenie, jekotez zapyta 7 my g3 
, kiego AS: f r e ea R. Ek et Sea c8ób zamicjsowych, skierowywane do dyrekcji 
| > “ý Sae] cwu Re BR: o zniewoliły teatr do powtórzenia raz jeszcze togo wena? 
skiada się z przedstawicieli organizacyj związków; niałego widowiska na Bleniach kuakowskich w "faj: 
stowarzyszeń rolniczych i pokrewnych. 


W wy-|bliższą, niedzielę 13 bm. W dzień wm oubędą się 2 


RONIKA 


Kraków, 9 lipoa. 
PREZES SĄDU APELACYJNEGO W KRAKO- 
WIE P. WŁAD. WOLTER rozpoczął kiłkuty- 
godniowy urlop. Zastępstwo obja! wiceprezes są- 
du apelacyjnego, p. Mieczysław Turowicz. 


ULGI KĄPIELOWE DLA URZĘDNIKOW PAŃ-| cieczce bierze udział grono skawientów S. G. G. W.! przedstawienia „Kosciuszki“, jedno © 4-tej, drugie o 
STWOWYCH. Członkowie polskiego stowarzysze-| Prowadzemi przez p. Wiesława Czermińskiego, 6 po południu. s A 
nia Złotego Krzyża korzystają (za okazaniem le- kierownika C. Z. K. R., zwiedzą nasi wycieczko-| Obecne przedstawienia przychodzą de skutku rów- 
igitymacji członka ważnej na rok bieżący) także w wieze wzorowe gospodarstwa duńskie, zakłady do- jeż przy współpiacy policji państwowej m. Krako- 
Zukiidzie kąpielowym habka z 50% zmiżki za- świadczałne, szkoly rolnicze, spółdzielnie, MUZEA | "yySrĘPY ALEKSANDRA WĘGIERKI W „BA. 
GATELY. Publiezność. która tłumnie przybyła wczo- 
EE T 4 i ; RECE A mj do „Bagateli* cntnzjastycznie witala dawnego 
zupełnie zwolnieni od taksy kuracyjnej. Urzędnicy. Owjeżdżająych żegnało ną dworcu grono przed. swego ulubienca, znakmitegu artystę Sten warszaw 
nie będący członkami Stow. Złotego Krzyża opla- stawicieli ronietwa, prasy oraz instytucyj społecz! skich p. Aleksandra Węgierkę w jego pojnsowej roli 
eać będą w Iwoniczu za siebie, żomę i dzieci star: nych z prezes C. Z. K. R. poslom Tomaszem Wil. | Gastora de Cadilac w sztuce Garion „Kobieta, Aa 
sze po u złotyćń ol osoby; Qzieci ponizej lat 10, ROf=sim NA UZOJC. m m a Wwemoów nasz) 10PETERCO WRO METKI r 
są wolne od taksy. | Boe A z z So wy Się szczęśliwym pomyslem, ze wzglęsu ną to, że głów 
ZWINIĘCIE OKREG. KOMENDY P, P. Jd ODBUDOWA OSTU PONIATOWSKIEGO E ne role posialaja tak makomitych odtwórców w pana 
1 IKRE ' P. * WARSZAWIE. Z Warszawy telefonują nam: Dzię- |jzję Kozłowskiój i Węgierce. Resztę doborowego 
słychać, w najbliższym czasie ma być w Krako-;ki użyskanemu kredytowi dosłatkowomu osdbudo- | ze pakiecie Bao l} 


A i «agi j ; A ( i izespołu tworzą najwybitniejsze siły „Ragateli* z pp. 
wie zwiniętą okręgowa komenda P, P., a agendy wą mostu Poniatowskiego ma być zakończona w! Spuwe.Andriszewską. Horceką, Sisua, Zbuckim, 
jej i funkcjonariusze wcieleni zostaną $ 


) do. woje** połowie szerokości na jesień 1925 r. Drugu poło- | Turskim na cvele. „Kobłeta która zabiła” ukaże się 
wćdztwa. Dotychczasowy komendant okręgowy D-| wa szerokości byłaby odbiwowana później. Skład-|z p. Węzierką w roli „Jedwabnej pori“ dzisiaj raz 
Pileh ma być z Krakowa przeniesiony, Ponadło|ki potrzebne na ten cel uzyskano głównie z po- |tylko jeden jeszcze o godz. 8 wieczorem. 


skiej i katolickiej, położonej tak blisko Sram- | Wojsko były tak wielkie, że wystarczyłyby na wy- 
bulu.” x budowanie największego gmachu szkolnego, przy 

Posel uważa, że sprawy czysto polityczna są |tych jednak wydatkach na remont gmina nie mo- 
irprawdzie nie na drugim, ale na dalszym pła- 8ta nowych budynków szkolnych budować. W 
rio jego akcji dyplematycznej w Polsce. Przy- Sprawie składów magazynów amunicji vicprez. 
dewsżystkiem bowiem chodzi o wprowadzenie, znacza, że ministerstwo spaw wojskowych na 
w życie warunków zawartego traktatu han- interwencję miasta przyrzekło, że do końca 1923 
dlowego, który pomimo roku istnienia, dotych- "9ku magazyny te z obrębu miasta będą usumię- 
czas nie dal jeszcze żadnych wyników pozy-, te Oduiosnie do sprawy bezpieczeństwa publiczne- 
Lywnych. go w mieście, to wieaprez. Wielgus przyziaje, że 

Że zaś zbliżenie polsko-tureckie zakTeśla dr 


Ibrahim Talyi Bej na szeroką skale i na bardzo taltego stasa leży w złej organizacji policji, 


stosunki te mocno szwankują i przyczyna tego fa-; 
w; 


w policji mundurowej mają być zaprowadzone sto- 
pnie wojskowe, wobec czego posterunkowy do 
śtawzego przodownika będzie należał do szerego- 
wych, wzędnicy zaś mundurowi od _ aspiranta 
wzwyż będą należeć do stopni oficerskich, Część 
gd P. P. ma być przeniesiona z Krakowa na 
urey. 

WIELKI TURNIEJ ŚPIEWACKI na Waweln 
„odbędzie się dnia 17 bm., w razie niepogody 19 
bm. ze wspéluđzialem najwybiłniejszych artystow 
scen polskich i zagranicznych. W programie pro- 
äukeje solowe i ensemblowe. Dochód ni cele ul. 
budowy Zamku wawelskiego. 

SPRAWĘ ARESZTOWANIA DRA WEINSBER- 


aleką metę, dowodzi choćby fakt, że przy- Praku Skoordynowania pracy przez poszczególie GA „poruszyli wczoraj na Radzie miejskiej r. m, 


wiózł ze sobą nie tylko trzech swoich małołet- Komendy policji, dyrekeje ozy wydziały bezpie- 
mie siostrzeńców, których chce ksztakić 1, gzeństwa. 
Polsce, ale także dorastającego już syna swe- i ! i e 
go przyjaciela, ażeby pod jego kierunkiem S59lĄ zamknięto i przystąpiono do dyskusji 
mógł przyswoić sobie od młodości znajomość , Szczegółowej. 
znpulną języka polskiego, warunków i stosun- DYSKUSJA SZCZEGOŁOWA. 
ków w Polseć oraz wszechstronnej znajomości i 

Bilans działu 1-szego przedstawia się następ- 


zarówno kraju, jak i ludzi. l A 
i jąco: wydaʻki 1,910.147, dochody 832,515 zł., czyli 
niedobór wynosi 1,577.632 zł. Przy dziale I. radca 
r LE ZY) » ež m. Healeksa zgłosił dwie rezolucje, pierwszą doty- 
za Eady miejskiej czącą zniesienia etatu, tj. dotacji = jednego wi- 
= Kraków, 9 lipca. |ceprezydentą z dniem 1 stycznia 1925, oraz druga 
Ogólną dyskusję budżetową na wczorajszem po- w Sprawie zniesienia z dniem 1 października br. 
siedzeniu Rady miejskiej rozpoczął przemówieniem Z liczby 4 pajasuów, używanych przez prezydjiun 
vjaraiów. Po krótkich przemówieniach 
nią hudzet a Gross sammara, Że wprawdzie Y- Wi. Drobriaka i Ewilewicza, na żądanie r, Ho- 
Wiot pod wzęiędea cyfiowym wykazuje równo- luksy, Który nie zgodził się na odesłanie powyż. 
wage, jedaukże irea z%recie ona to uwagę, że szyyh rozałucyj Co dlmośnaj sekcji, prezyd. Tede- 
poranięto tu spłalę długów gminnych z powodu "©wiez poddał rezolucje te pod głosowanie. W glo- 
braku ustawy normującej sposób przerachowanią sowaniu pierwszą rezolucja, dotycząca zniesienia 
przedwojennych dlugów gminnych, brak więc po- Ctatu dla jednego z wiceprczydentów, upadla 12 
krycia na spłatę procentów od długów i rat kapi- głosami przeciwko 14, druga natomiast, dotycząca 
talu. Główne pokrycie znajduje budżet w pouwat- zmniejszenia pojazdów, przeszia kilkoma głosami 
kach i opłatach gminnych, z majątku miejskiego większości, Zaznaczyć należy, że przy głosowaniu 
'wynosi pokrycie około 750.000 złotych. Jeżeli się nad obu rezolucjami, znajdowało się na sali obrad 
przypatrzymy dovhodom z podatków i opłat, to zwadwie okolo 30 radców. aż 
przekonamy się. że podatkiem bezpośrednim wj Następne dzialy, dotyczące zarządu majątku 
wzeczywintem tego słowa zuaczeniu jest tylko u- miejskiego (wydatki: 113.909 zł.; dochody: 929.691 
„dział gminy w polatku dochodowym, który czyni z}; nadwyżka 155.182 zł), podatków i opłat (dział 
«aledwic około 80.000 zł, cala reszta pochodzi z IH wydatki: 170.000 zł, dochody 5,099.224 zł., 
podawików pośrednich. Podatek od lokali czyni nadwyżka 4.929.274 zł.) oraz zarządu długu miej- 
1200.000, a podatek od środków żywności i trun- skiego (dział IV wydatki 180.328 zł,’ aochody 
ków 1.750.000. Jestto niewątpliwie bardzo niezdro- 10.431 zł., niedobór 169.847 zdaj przy jęto besz dy- 
wy Stan. Zmiana może naetąpić tylko wówczas, skusji. : 
jeżeli zmieni się cały system linansów miejskich, Dział V, dotyczący bezpieczeństwa publicznego 
“a do tego na razie jeszcze bardzo daleko. [zawiera w wydaikach pozycje: 672.641 zł., doch. 
Warszawa przez dążności centralizacyjne ni- 98 zi. niedobór: 672.548 zł. Przy dziale tym dr 
ezcijy organizacje kredytowe, któremi dysponowa- Schneider zgłosił rezolucje, by w przyszłym roku 
ła Małopolska, tak, że zasychają nawet te szcu- | fistawioso do budżetu odpowiednią pozycję na bu- 
pio źródla kredytu, które dotąd były nam przy- dewę łazienek nad brzegami Wisły, odpowiada- 
stepne, Że zmianą polityki państwowej zmieni się jących warunkom  hygjenicznym i kulturalnym. 
aakie położenie finansowe gminy i mamy nadzie- , Fak rezolucje r. m. Schneidra jak i dział V. Rada 
k. że wreszcie życie przezwycięży wsżystkie n- micjska uchwaliła. 
przedzenia i zgubne ukazy, pochodzące z War. | Dział VI, obejmujący budowy i roboty publiczne 
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ile ug tak, że w końcu dla tak silnej gminy, jaką wywołał ostrzejszą krytykę ze strony kilku rad-|towiu ratunkowe na planty koc Collegium No-'go, które przewiozło: Jareme do szpitala. 


[ey potępiali 
Po przemówieniu wiecprez. Wielgusa dyskusje W28 


Holeksa, Bobrowski i dr Gross. Dwaj ostatni mow- 
postępowanie kom. pol p. Klisza 
tędem dra W. 

 NIEDOKOŃCZONY MATCH CRACOVIA—RU- 
DOLFSHUEGEL. Wczoraj wieczorem odbył się na 
boisku Cracovii match footballowy:  Cracovia— 
Rudolfghiigel „m! zi z wynikiem do pauzy 1:0 
na korzyść V 
niesformej gry goświ zarząd Cracovii przerwał 
„match pod naciskiem publiczności. Wiedeńczyków 
Ea wiogich okrzyków i gwizdów tłumów, pod 
silną eskortą policji konnej i pieszej odwieziono 
z trudem do hotehi. 

(ij ZNOWU BOJKA. Obok wapiennika przyszło 
do bójki między tamtejszymi robotnikami, przy- 
m poraniony został ciężko nożem Duda Stani- 
slaw. 


(|) SPRYTNY SŁUŻĄCY. Bartoszowa Albina, 


właścicielka piekarni zgłosiła, żo niejaki Jankoś 


Mieczyslaw zatrudniony u niej jako pomocnik, wye! 


datt się zo slużby i sfalszowawszy jej podpis po- 
brał na jej konto od kupców za pieczywo 36 mi- 
ljonów marek. Ponadto skradł jej jednę parę trze- 
wików. 

() KRADZIEŻ KONTA. Przejcźdżający przez 
Błonia cyganie skradli niejakienm Stanisławowi 
Dudekowi, zamieszkalcmn przy ul. Piastowskiej, 
konia wartości 150 miljonów mk. s 

(Q) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wezoraj o 
godz. 6 wieczorem spadł z dachu domu przy ul. 
Józefa 8, błacharz Blitz Kirsch, lat 28 i doznał 
złkumania ręki oraz ogólnego potłuczenia. Poguto- 
wie ramnikawe odwiozło go do szpitala. 

(G) KRABZIEŻ W POCIĄGU. W pociągu na li- 
nji Tarnów—Bochnia skradziono kupcowi Maury- 
cemu Ornmannowi 3.960 złotych. 

() KRADZIEŻ W TRAMWAJU. Piotrowi La- 
|stjewskiemu, zamiesakałemu stale w Rzeszowie, 
skradziono w tramwaju 600 złotych. 

(jj WŁAMANIE DO SKŁADU PAPIERU. Do 
magazynu parierm przy ul. Mostowej 12, włamali 
Się nieznani sprawcy i dokonali na szkodę firmy 
Centropol kradzieży 7—8 bal papieru, wartości 
400 złotych. 

SAMOBOJSTWO. W pracowni rzeżniczej Pin- 
kusa Pufetusa pozbawił się życia przez pomwiesze- 
uie niejaki Józef Leśniak, zamieszkały przy ul. 
Wąskiej 9. Porvó.l samobókttwa nieznany. 

ZAMACH SAMOBGJCZY NA PLANTACH. 
Dzis przed godz. 12 w południe zawezwano pogo- 


iedeńczyków. Po pauzie z powodu| 
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Nasze uzdrewiska 
iieczmies klirasiyczne 


ERA ; We czwartełk 10 bm. jedynę przedstawienie „Poła- 
ide A 0 wiacza cieni" z p. Węgierką w roli tytułowej 
i (2) k t ę 3 dGzad CIU D. LE ICTUS y 5 
„ PO ZAMACHU LWOWSKIM. Jak donosi „Ga-| w piatek rozpoczyna występy swoje urocza artyste 
sinami. Ogólem odstawiono pięciu sprawców. — [nity kreacją Żakliny w kemedji Flersa i Cailiaveta 
Ostatni aresztowany jest szoterem. Znaleziono w, „Miłość czuwa”. z 
mieszkaniu jago podczas rewizji enaczną ilość gra- REPERTUARY: 
£ i EATR IM. SŁOWACKIEGO 

sio do winy. Slana oni przed sądem dorażnym. ż 
„Prokuratorja w uznaniu doniosłości wypadku za-| gzoda, 9 bm.: „Enos i Psyckó". 
,żądlwla bezzwłocznego dostawienia ich do więzie-| Czwartek. 10 bm.: („Eros i Psyche", 

Piątek, 11 bnr: „Eros i Psyche”, 

TAJEMNICZY KOMITET SKŁADEK NA LOT RAA wa, MEC. 
NICTWO. Z Warszawy telefonują nam: „Gazeta. * areną ŻE am pod. Ractawicani 
Paranna“ dowiaduje się, że jakiś związek włościan | 7" D y ch. 

TEATR „BAGATELA* 
ctwo, legitymując się statutem, pisanym na mae i 
szynie a zatwierdzonym przez sekretarza stanuļ Środa, 9 e z: która zaje. 
cz. R: ministrów Smalztiski tö il Czwartek m: „Poławiacz oieni"- 
prz. Rady ministrów buazińskiego, który calk Tatok Ge Miłość czna. 
cji. „QCazeta Poranna" wyraża obawę, że poza i Ea 5 i . 
uwykdem nariąganiem osób łatwowiernych cho- RĘPERTDARY KIN KRAKOWSKICH: A 
deic tu może także o jakieś inne zbrodnicze zamia-| KINO WANDA: „Delfin Francji“, dramat hi- 
storyczny w 6 aktach. 

PRAWO DO PRZEJAZDOW W ODDZIELNYM kli EE E T 
| PRZEDZIALE. Lista osób, którym przyznano CC Z kinbhem podzieltnych , aramat. 

B= ż KU pó i yri 7 era Id? i u" 
prawo do przejazdów w oddzielnym przedziale zo-| KINO SZTUKA: „Okręt zadzumionych”, 

i mat w 7 aktach. = 
że szefowi administracji Pi szefowi kon- OAI 
twolorów wojskowych przy miuisterstwio spraw = 02 om a" ; 
Torra U zk” = KINO UCIECHA: „Intryga, miłość, zbrodnia”. 
dramat. 

„wy donoszą: Dwudziestokiikuletni pomocnik ma- |= 
(szymiety z państwowych zakładów gralicznych, | 
Leopold Sosnowski, zamieszkaty w Mokotowie | 
i udal się do Sopot, gdzie spędził caly czas swoich | t 
wakacyj. | Rzadko który kraj na świecie posiada — 

Lo powrocie z Sopotu był bardzo zdenerwowany odpowiednio do swcich obszarów — tyle zną- 
„sobie zeganka ami pierścionka. Nazajutrz Sozmow-j| . A też n naś doliczyć ok 
* A i ¿naby rzecież a: oło 300 
ski miał udać się do pracy, wyszedł z domu, lecz, możnaby SIĘ l i yeh ==criasch się po naj- 
już tam nie wrócił... Znalazł go bez życia wartow=, MIEJSCOWOŚCI, ` ) ah 

stacje klimatyczne o wyjat 


ka Lwowska“, obaj aresztowani kolejarze są Ru-jka testrów Szylmoma p. *Marja Malicka swoją znako 
natów ręcznych. Wszyscy aresztowani przyznali 
Wtorek, 8 bm.: „Eros i Psyche”. 
nia sądowego wraz z aktami policyjnemi. 
Sobota, 12 bm.: „Enos i Psyche”. 
iwanorolnych i bezrolnych zbiera ofiary na lotni- 
Wtorek, 8 bm.: „Kobieta. która zabiła”, 
wicie w tym kierunku niema żadnych kompeten- Som 15 hm. „Świt, dzień i noc”. 
sy, na które „komiiev' zbiera pieniądze. 
KINO WARSZAWA: „Buifallo Macistes. w wal- 
stała wzupoełniona udzieleniem tego przywileju tak- KINO REDUTA: „Król prasy”, TIKI rasie 
OFIARA KASYNA W SOPOTACH. Z Warsza- 
| przy ul. Sandomierskiej 15, wyskał niedawno urlop 
pi zdradzał dziwne rozdrażniemie. Nie miał jnż PrZY | komitych zdrojówisk i uzdrowisk, co Polska; 
i . d . acpi iesea lanz + 
nik kolejowy, pełniący służbę koło wiaduktu ka- większej części jeszcze nieczepłoatewane z 


liskiego. Na torze, przez który przed chwilą prze- je, zzdrowiska, A i 
szedł pociąg pospieszny Nr 2, idący z Krakowa, kowych warunkach klimatu lub też zakłady 
leżał mężczyzna z ohciętą głową. W kieszeni zna- lecznicze w zdrewem i pięknem otoczeni, 
leziono kołnierzyk, krawat, legitymację pracowni- wśród których dopiero około 50 zyskało w 
| ka E p graficznych i bilet wejscia do kasyna mniejszym lab większym stopniu e 
W Ocie, olos iz ło się nz mażmiejsze wrządze- 

Z polonii trupa, którego gz mę na SZy-|mia sam R IA o [OPZIWANENNIE 

AC. £ vj 7 opuszezone do rown antu wno-: ź AŻ ip A GM sA 
OE owi cd ed» a się tak olożył „by , Uzdrowiska nasze mają poważniejszą trady- 
unikuąć kalectwa i zginąć natyebmiast. Dlatego CJĘ: | n) Jazicl 
też prawdopodobnie zdjął ou kołuierzyk i krawat) Już na początku 16-go w. za Jagiellonów 
i położył na szynę gołą szyję. Śmierć przez obcię- |są wzmiankt o wodach Szezawniekich, we w. 
cię głowy wydała mu się najmniej bolesna. Przy! 18.tym zjeżóżają de Szczawnicy chorzy na 
samobójcy nie znaleziono żadnych pieniędzy ani kurację, w r. 1850 Niemiec dr Flechner we 
listów. 7 » Wiedniu, opierajaćc się na swych badaniach kli- 

ŚMIERTELNY OE: Ze Lwowa deno- nicznych aa wody te, jako lek swoisty W 
n 4 gd r że” spedycyjnej cierpieniach dróg oddechowych, a słynny pro- 
| Rejchemstema przy ul. Jozafata 14, wjeżdżał „ga za De OBW AW. S 
wczoraj tak nieostwożnie z węglem do bramy głó- $50T papei ki, Dieu, twierdzi j A P ALE 
wnej poczty, iż uderzył o drzwi I doznał złamania | 1840, że SZCZAWNICA wśród tego TodzRju wóg 
|ezaszki. Wezwamo pomocy pogotowia ratunkowe- na świecie jedno z pierwszych mese zająć 
'winna. To samo Krynica, przóz tegoż Dietla 


królową polskich wód nazwana, wykazywała 
Już w r. 1860 frekewneję roczną 900 osób, zaś 
w r. 1870 aż 7648 osoby, frekwencję, na one 
czasy jedynie w pierwśzorzędnych uzdrowi- 
skach spotykaną. 

W Ciechocinku Bank Polski w r. 1827 wy- 
budował warzelnię sali, a w r. 1886 Skarb Pol. 
ski urządził pierwsze łxzienki, odkąd datuje 
się powolny, lecz staly rozwój tego uzdrowi- 
ska; niemniej i solanha Druskiennicka, pokrow- 
na zdrojom zagranicznym Booden-Soolspriutel, 
Kissingen. Raku czy i Homburg Elisabethbrun- 
nen, znana już była przed wiekiem. Wód siar- 
czanych w Lubieaiu pod Lwowem już przy koñ- 
en 16go w. używano jako wód leczniczych; 


stuletnie zaś doświadczenia. uznaly klimat i po-| klimat podgórski 


łożenie Truskawca za bardzo odpowiednie na 


e — 


wany zdrój Kingi z Giękokiego, miejscowości. 
położonej w okolicy Nowego Sącza. 

Nie na ostatniem miejscu kroczy wśród so- 
lanek solanka Inowrocławska, bardzo cenna i 
mająca znakomitą wodę leczniczą, solanka, któ- 
ra rzad pruski widacznie ze względów politycz: 
nych traktował po macoszemu, nie chcąc stwo- 
rzyć konkurencji selankom niemieckim. 

Nie potrzeba specjałnie rozwodzić się nad 
laezniczą borowiną i mulem, dohvwanvm we 
większej części naszych uzdrowisk. 

Ponieważ liczne zdrojowiska, mianowicie ma- 
Jopolskie, leżą na wzniesieniu 400—600 m. nad 
poziomem morza wśród lasów szpilkowych i 
gór. zasłaniających je ed wiatrów, i posiadają 
c dość stalej temperaturze, 
stad jednocześnie uważać je należy, jako sta- 


stację klimatyczną i leczniczą ze względu na cję klimatyczne; i tak wysuwa się, jako stacja 


zdroje siarczane. Poważne zdroje siarczane po- 
siadają również Krzeszowice i Swoszowice w 
bliskości Krakowa oraz Pustomyty w okolicy 
Lwowa, miejscowości mało dziś głośnej i na- 
ogół nie wyzyskance, jakkolwiek już w drugiej 
otowie 19-50 w. odkryte. 

Dawnam już bardzo uzdrowiskiem jest Iwo- 
niez, wybiina szczawa słono-bromo-jodowa, nie 
mniej dawnemi i zdroje alkuliczno-slono-siar- 
czane w Niemiezawie. Po za Krynicą sławiono 
już od dawna zdroje żelazistie w Żegiestowie, 
Wysewej, Naięczowie, Sławinku. 


Do zdrojów gdonvch zaliczamy  równisoż 


Rabkę, solankę jodowć-bromową, bezwarunko- | 


wy najsilniejszy z wód tego rodzaju, oraz Ry- 
nianów, zbliżony charskterem swym do zdro- 
jów Iwonicza. PRE 

Wody gorzkie w rodzaju Hunyady-Janos lub 
Apenty zastępuje nam znakomicie woda w Mor- 
szynie, a wody stosowe, Bilińska i Faehingen, 
woda  Krościeńska (z okolicy | Szczawnicy), 


up 72 


szezawa alkaliczno-słunowapniowa, wodę zaś 


Min 


t. zw. „Gieshuebler stety mało OAŻ0- 


nie ekspl 


wr 


= 


lo stalej ciepłocie 20.470, mogąca, 


klimatyczna i lecznicza. na plan pierwszy — 


(Zakopane, w pobliżu którego znajduje się je- 
dyna cieplien polska, źródła w Jasztzurówke, 
należycie 
eksploatowana, urządzona i reklamowana, za” 
stąpić w zupełności Gastnń (Gastein), który 
zyskał rozgłos kąpieli „odmładzającej”. Otóż 
niektóre ciepłiee obojętne (jak Gastuń i Jasz- 
czurówka) odznaczają się t. zw. promieniotwót- 
czością źródeł, której istotę i pierwiastek od- 
kryia słynna rodaczka nasza, Curie-Skiotow- 
ska w Paryżu, 

Gdyby zródło Jaszczurówki ujęto w należy- 
te sieci rurowe, dogrzewano w odpowiedni spo- 
sób, to nie tylko zadowalałyby ome nas, Iecz 
ściągaly i endzoziemców na kurację do Pol- 
ski. Na tem miejseu wspomnieć wypada o po- 
ważnej staeji klimatycznej i leczniczej, a mia- 
nowicie o Kosowie dr Tarnawskiewo, tego nic- 


zwykłego lekarza, kapłana idei, przyswaja jące- 
go sity lecznicze przyrody w sposób naukowy 
pacjchtom swoitn, którzy go nazywać zwykli 
polskim „Lalunanem*. 


Zajścia listopadowe przed sadem 


Przesłuchanie posła dra Bobrowskiego 


(W. S.) W dniu dzisiejszym miał być przesłu- 
chany pos. dr Marek, jednakże wskutek prze- 
szkód nie mógl przyjechać z Warszawy, o 
czem zawiadomił przewodniczącego. Ponieważ 
przeshichanie posła dra Bobrowskiego wyzna- 
czone było na godz. 10%% — przewodniczący 
zarządził odezytanie zeznań wielu świadków, 
którzy na rozprawę przybyć nie mogli 

Po odezyltaniu tych zcznań przystąpiono do 
przesłuchania 


POS. DRA BOBROWSKIEGO EMILA. 


Przew. Proszę o podanie nam faktów, któro 
poprzedziły wypadki 6 listopada. 

św. Wypadki listopadowe byty przygotowy- 
waze od dluższego uzasu przez stosunki gospu- 
darcze. Pogorszenie się ustawiczne tych sto- 
sunków zmusiły urzędników i rototmków do 
szukania środków zaradczych. Rzad ówczesny 
nie chciał czy nie umiał zaradzić złemu, a de- 
legatów tych robotników i urzedników odsyła- 
no z mezem. Na liczne nmemorjdy tych warstw 
społeczeństwa rząd nie odpowiadał. Wobec 
takiego stanowiska rządu postanowiono straj- 
kiom wywalczyć poprawę bytu. Pierwsi za- 
sirajkowali maszyniści, stojący zdala od paztji 
P. P. S, Strajku generalnego jednakże nie by- 
ło — były jedynie strajki w poszczególnych 
gałęziach przemysłu. Pos. Bobrowski przedsta- 
wia szeroko walkę robomików o płace. Na 
zgromadzeniach omawiano tę kwestje — nie 
była to wiec akcja polityczna lecz gospodar- 
oza. Wprawdzie na zebraniach poselskich po- 
slowie omawiali zgubne skutki b. rządu dla 
państwa i domagali się jego ustąpienia — je- 
dnakże celem tych wystąpeń była poprawa 
stosunków gospodarczych. Posłowie socjali- 
Styczni u wszystkich czynników interwenjowali 
za zmianą systemu rządu wobec robotników i 
urzędników. „Jednak rząd niezadowolenie mas 
cheiał usunąć drogą represji — nie wolno było 


więc odbywać zgromadzeń pod gołem nie- 
bem. Z Warszawy przyjechał jakiś młody u- 


rzędnik, nie znający tutejszych stosunków, któ- 
ry tuk wytrawnym urzędnikom jak pp. drowi 
Rękiewiczowi i drowi Galeckiemu wytykał, że 
zbyt pobłażliwie traktują masy strajkujace. — 
Pos. Bobrowski uważa, że za zajścia odpowie- 
dzialni są ci, którzy wbili klin między przywód- 
ców socjalistycznych a robotników. Nigdzie 
nie było wolno odbywać zgromadzeń i nie Imo- 
żna bylo poinformować strajkujących o dalszej 
działalności. Mała sala w domu robotmiczyra 
nie mogla pomieścić wszystkich strajkujących, 
którzy też gromadzili się na ulicy R siłą faktu 
wywołując zbiegowisko. Dnia 5 listopada pod 
domem robotniezym była skonsygnowana po- 
licja, a na prośbę jedhego 7 komisarzy kilku 
posłów przemawiało do umów, które zdołano 
uspokoić. 

Nastał nieszczęsny dzień 6 listopada. Weczas 
rano zawiadomione go telefonicznie o zamknie- 
su ulicy Dunajewskiego. Nie zdawał sobie św. 
prawy z tego, że może przyjść do zajść, są- 
Bi że towarzysze jego partyjni sami sobie 
dndzą radę i nie opuszczał mieszkania. Dopie- 
ro gdy mu dano znać o zamknięciu ulie, o skom- 
sygnowaniu wojska, polączył się telefonicznie 
z dypckeją policji, gdzie jednakże poinformo- 
wano go, że zarządzenia te dokoname są na 
rozkaz Warszawy i zmienić tego policja nie 
może. Później przybył do niego pos. Marek, 
któzy udał się de województwa, aby nie do- 
Pińcić do ewentualnych zajśc. | Św. telefono- 
wał do wojewody Gałeckiego, który mu oświad 
Czyj, żę na temat zarządzeń władz nie będzie 
toczył dyskusji — wobec tego zawiadomiiem 
50, że odpowiedzialność za wypadki spadnie 
na niego. Tymczasem na ul. Dunajewskiego 

ę strzelanina. Nie mogąc uzyskać 


odbywąła si 
fw wia z cywilnych colnięcia policji i wojska, mu? , =se — = — 


zwrócił się do gen. Ożikla, który wprawdzie 
okazywał zrozumienie sytuacji — jednak o- 
świadczył, że nie może działać wbrew polece- 
niom wiadzy eentralnej. Gdy i tu nie mógł 
nie uzyskać, zwrócił się telefonicznie do pre- 
miera Witosa, przedstawiając mu położenie w 
Krakowie, na ac otrzymał zapewnienie, że tę 
sprawę zalatwi min. Kiarnik, odpowiedzialny 
za porządek w państwie. Zawiadomił następnie 
klub socjalistyczny w Sejmie, aby interwenjo- 
wal u rządu w celu przerwania bratobójczej 

walki. Dalej klub miat się domagać wycofania | 
wojska i policji a za to zobowiązywali się po-` 
słowie socjalistyczni do utrzymania porządku. 

Wedle gen. Beckera — mówil dalej św. — po 

słowie mogli nepokoiś thum, Rzeczywiście mai 
rację, alo można to bylo zrobie po przerwaniu 
walki, a nie w czasie jej trwania; i 

Okoio godz. 1015 przyszedł rozkaz win. Kier- 

nika o zaprzestaniu walki — o czem zawiado- | 
mił gen. Gzikla. Gdy żadania posłów na od- 
bycie zgromadzenia. wycofania wojska spelnior 
no przyszedł moment na dziaianie posłów i przy | 
wódców partyjnych. Zadanie ich polegało ne 


uspokojeniu tilumów,  rozbrojenie i oddanie 
broni. Zadania tego. b. trudnego podjęli się 


osk. pos. Stańczyk, b. pos. Klemensiewiez, 
Widliński, Zając, Ziffer, Reyman i wielu in- 
nych. Oni na żądanie posłów poszli między 
thum, celem spełnienia zobowiązan przyrzaczo- 
nych rządowi. = 

Pos. Bobrowski udał się na wezwanie gen. 
Czikla do jego biura w D. O. K., gdzie ustalo- 
no linję demarkacyjną, na podstawie stanu 
faktycznego. tj. w tych odcinkach, gdzie byli 
robotnicy, nie wolno było patrołować wojsku 
lub policji. P. P. 5. wzięła na siebie odpowie- 
dzialność za utrzymanie porządku w tym od- 
cinku. Szef sztabu D. 9. K. Przedżymirski wy- 
kreślił na planie Krakowa czerwonym ołów- 
kiem te linję demarkacyjną. * 

P.P. Ś. — kończy pos. Bobrowski — nie 
przygotowała wypadków z 6 listopada. Byly 
one nieszczęściem, nieszczęśliwym zbiegiem o0- 
koliczności. P, P. $. — twierdzi św. — nie ma 
żadnych bojówek ani broni. Są to oszczerstwa 
lub pomylki o 24 godzin. Jeden Dowiem z 
świadków zeznal, że 5 listopada w nocy sly- 
szal trzask zamków karabinów, ćwiczenia bo- 
jówek, a gdy przeprowadzono szczegółowe 
śledztwo, okazało się, że ów świadek: bczpo-, 
średni sąsiad domu robotniczego, zamienił 
dzień 6 listopada na 5 listopada. 

Na drugi dzień po zajściach posiowie zwo- 
lati zgromadzenie nu Rynku, gdzie wezwali ro- 
betników do pracy. W międzyczasie pos. Bo-! 
browski i pos. Marek konferowali z wiconniń. 
Olpińskim i gen. Zeligowskim, którzy polecili 
posłom złikwidowanio strajku. Tzeczywiście, 
tak zrobili —— zawiąflamiając tiumy, że cel straj- | 
ku generalnego został osiągniety, militaryzacja 
zniesiona — należy wiąc bezwzględne powró- | 
cić do pracy. | | 

Na konierencji gen. Żeligowski proponował 
wspóluy pogrzeb ofiar 6 listopada — na co 
zgodziliśmy się, jednakże gen. Czikiel, woj. 
Gałecki, prez. Federowicz nie... Przewodniczą- 
cy przerywa, że to nie nałeży do sprawy. 

Przew. P. poseł twierdził, że strajk miał cha- 
rakter gospodarczy, tymczasćm na zgromadze- 
niu w dniu 29 paździenika miano domagać się 
ustąpi»nia rządu i wprowadzenie rządu chlop- 
sko-robotniczego. 

Św. W dniu tym odbywałem wiec poselski 
a nie zgromadzenie. Na tym wiecu, jako poseł 
socjalistyczny, musiałem powiedzieć prawdę, 
że rząd jest zly i należy dążyć do jego usu- 
nięcia, Pozatem wysunięto kwestje gospodar- 
cze. 

Przew. Co 


_ 


przedstawiono wojew. Galeckie- 


= s 
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$w. Wszystko, co uchwalona, a wiec i kwe- 
stje polityczne. 

Przew. Podali tu oskarżeni, że uczono ich 
wfadać bronią, dawano im ubrania, papierosy 
itd. — ponadto świadkowie mówili. że wi- 
dzieli u bojowców*granaty itp. Czy p. nie sądzi, 
zo w domu robotniczym jakaś inna partja pro- 
wadziła agitację? 

Św. Wykluczam. ahy w domu robotniczym 
można było prowadzić jakąś agitację — sta- 
nowezo zaprzeczam, jakoby komuś za rozru- 
chy płacono. To jest nie prawda. 

Wzięliśmy na Siebie zobowiązanie utrzyma- 
nia porządku i postanowiliśmy to zrobić z bro- 
nią w ręku. Może to jest karygodne, sprzeczne 
z ustawami, lecz w pierwszym rzędzie ja za to 
jestem odpowiedzialny, a moje miejsce tu na 
lawie oskarżonych. Bvć może, że popełniliśmy 
pomyłki, że mogliśmy dać broń ludziom nie- 
pewnym, któryeh nie znaliśmy — lecz i wojsko 
robiło pomylki, choćby z owym kap. Obiedziń- 
skim. | 

Przew. Dlaczego mowcey 5 listopada wzywali 
na 6 listop. na zgromadzenie. Jeżeli byi zakaz 
zgromadzeń, po co ich wzywano? 

Św. Nikt nie wzywał na zgromadzenie. Wzy: 
waliśmy ludzi tylko do domu robotniczego po 
informacje. ' 

Przew. P. gen. Czikiel twierdził, że nie pro- 
wadzii z nikim żadnych pertraktacyj, a szeze- 
gólnie z panem. Jedynie nopołudniu p. przy- 
szedl do niego w, sprawie rozbrojenia robotni- 
ków — i tylko mimochodem wspomniano, aby 
wojsko nie podchodziły pod dom. 

Sw. To jest mylne. 

Przew. Czy użyto słowa „rozejm“? 

Św. „Rozejmu* nie użyto, lecz „zawieszenie 
broni”. Zawarta wyczerpującą umowę, wpraw- 
dzie nie spisano jej. Szczegóły zawieszenia 
broni były omówione dostatecznie. Chodzilo o 
cel konferencji, a nie.o takie czy inne sławo. ` 

Przew. W jakim stosunku pozostaje „Na- 
jazód dosk. P. 5.2 

Św. Organ partji, 

Przew. Padli ulani i policjanci — kto mógł 
ich zastrzelić? 

„Św. Ja na miejscu wypadków nio byłem. — 
Zdaje sobie Jednak sprawę z tego, że był tam 
tlum, więc mogli być i robotnicy z P. P. S. 

Przew. Zna p. posel artykuł wstępny „Na- 
przod” po: zajściach? Jak p. wytłómaczy ten 
artykuł i jak się zapatruje P. P. S.? , 

św. Artykul ten był pewnego rodzaju od- 
biciem nastroju ówczesnego. Temu nastrojowi 
dał się ponieść autor, Ja tego nie podziełałem i 
moje zdanie wypowiedziałen redakcji ,„„Na- 


i przodu”. 


Przew. odczytuję drastyczne ustępy tego ar- 


jtykulu, na ce edpowiada pos. Bobrowski, że to 


jest bardziej obrazowe przedstawienie nastrojn, 
bezpośrednio pò zajściach. 

Przew. Tu juden swiadek opisywał, jak strze- 
Jano do wanów, którzy jechali spokojnie, Strze- 
lamo do nich z zasadzki, tak jak wlaśnie opi- 
bywajis w owym artykule. 

Sw. Wojsko zuelaio swój najcięższy obowią= 
zek. Nikt nie ma pretensji do ułanów, którzy 
faktycznie nikomu krzywdy nie uczynili. Źle 
ich jedynie użyto. 


Posłowie socjalistyczni nigdy nie wvstepo- 


„wali przeciw wojsku, w którem służą chłopi i 


robotnicy, a więe ich wyborcy. 

Przew. Czy daioby się zanobiee ze strony 
P. P. s. tym wypadkom? Gen. Becker zeznał, 
że był czas, aby wezwać tłum do oddania bro: 
ni. którą użyto przeciw ułanom, 

Św. Paloby się to usunąć, gdyby cofnela się 
byla policja i wojsko. Wina jest po stronie 
władz, które za późno colnęly policję i woj- 
sko. Gen. Becker może jest doskonaiym woj- 
skowj m, lecz nie ma wyobrażeniu o uspokaja- 
niu tiumów wzburzonych. Pòs. Marek chciał 
przemawiać, lecz policja strzelała do niego i do 
pos. iŃlemensicwicza. 

Wotant dr Warchałowski. Mówił pan. że 
mial p. informacje z placu boju, że strzelani- 
na zaczęła się; gdy polski puliejan: swzelaął do 
polskiego robotnika. Czy nie donieggona P ŻE 
polski robotnik flaszkami i paskami bił przed- 
tem polskiego policjanta? 

Św. Jest zwykłą rzeczą. że policjant stale 
i wszędzie bierze wały. Policja nigdzie nie jest 
lubiana. Lecz to jeszeze nie powód, aby za 
pobicie policjanta lub komisarza strzełać do 
ludności. 

Prok. dr Hubel. Mówił pan, że dążyliście pa- 
nowie do uspokojenia thimów; czy rozbrojenie 
policji na ul. Garbarskiej i odprowadzenie ich 
wbrew ich woli do domu rokotnieczepo bylo tak- 
że uspokojeniem? 

Św. Policja znajdowała się na terenie dzia- 
łalności robotników, więc musieliśmy żądać. by 
druga strona dotrzynuda warunków umowy. 
Uważaliśmy, że policja na naszym odcinku jest 
prewokacją Humów. 

Przew. Czy z p. gen. Cziklem żądał p. usu- 
nięcia policji: Bo p. gen. Czikieł zeznał, że o 
poliejt nie było mowy, bo jemu nie podlegała. 

sw. (ren. Czikiel byl odpowiedzialnym za 
cenią aukcję — więe i o tem mu mówiłem, Gen. 
Czikie! zgodził się i zwracał się w tej sprawie 
do wojewody, który podobnie nie chciał o tem 
słyszec. Nie wiem, czy mówił gen. C. z dyre- 
kcją policji. b 

Zastępcy strony cywilnej, prokuratury skar- 
bu oraz obrońcy zasypują św. pytaniami, na 
które św. wyczerpująco odpowiadz. Szezegól- 
nie broni pos. Stańczyka, Klemensiewicza i in- 
nych przywódców, którzy działali wyłącznie w 
myśl jego insirukcvj. Stara się przekonać przy- 
sięglych i trybunał, że większość świadków 
mija się z prawdą. 

Wkońcu podaje, że ofiejalny artykuł PPS. 
ukazał się w „„Naprządzie* dnia 10 listopada, 
w którym P. F. S. wyraża cześć poległym żoł- 
nierzom i robotnikom Artykuł z dnia 8 listo- 
pada nie był wyrazem partji, za co ona nie 
bierze żadnej odpowiedzialności. 

Po przesłuchaniu pos. Bobrowskiego, przewo- 


dniczący zarządził przerwę — po upływie kżó- |omówił powody dla których w ustawach nie mógł grad 6.60, Solja 4.05, Warszawa —, 


rej zeznawał wojewoda 


KOWALIKOWSKI WŁADYSŁAW 


za zgodą stron bcz przysięgi. 

Przew. Czy mógłby nam p. co opowiedzieć 
o wypadkach? 

św. Muszę powtórzyć zeznania, złożone w 
śledztwie. Nic mnie nie łączyło z wypadkami. 
Urzędowat wówczas woj. Galecki, jaś zaś mia- 
len! zupelnie inny rezgor. O wypadkach nie nie 
wiem. Byłem tylko na jednej konferencji, na 
której ustalono zabezpieczenie objektów uży 
Leczności publicznej. W konferencji, w czasie 
której miano wydawać jakieś zarządzenia woj- 
skowe, nie bralem udziatu. 

Przew. Mówił Lu p. gen. Czikiel, że się p. 
wojewoda miał sprzeciwić zakazewi niedopusz- 
czenia robotników pod dom robotniczy. 

Św. Nie takiego nie miało miejsca. 

Następnie przesłuchano 


. 


GEN. TINZA EUGENWUSZA, 


gen. brygady w Krakowie. 

"Dnia 6 listopada był komendantem rezerwy, 
które mieściły się na Wawelu. Rezerwy te nie 
mialv być użyte, a zadaniem było utrzymanie 
Wawelu na wypadek, gdyby rozruchy obrały 
inny przebieg. 


Berlin, 9 lipca (AW). W Lipsku przyszło do | 


krwawych walk między komunistami. a jedną 
z saskich organizacyj nacjonalistycznych, przy- 
czem raniono wiele osób. 


Nr, 755. 


Lchwałą sądu apelacyjnego na wniosek o- 
brońcy dra Rosenzweiga wypuszczony został 
na wolność osk. Rejman Jan, za kaucją 500 
ztotych. F 


Zapowiedź dochodzeń 
przeciw prok. drowi Sszańskiemu 


Wozoraj podaliśmy tekst komunikatu biura pra- 
sowego prezydjum Rady ministrów w sprawie pro- 
kuratora Sozańskiego. Obecuie w sprawie tej po- 
daje ajeneja urzędowa F. A T. następujący ko- 
muikut miuisterstwa sprawiedliwosci: 

Warszawa, (PAT). Wobec ujawnienia w procesie 


~ 


krakowskim oiedopuszczaluych i karygoduych 
eddziaływań przez podprokwratora Sogañskiewo 


ua ławę przysięgłych w kierunku zerwania roz- 
praw zapomocą sztucznego  ZdckomyHotuwuuiu 


aktadu ławy przysięgłych, ministerstwo sprawic- 
dliwości poleciło niezwłoczuie władzy prokurator- 
skiej w Krakowie wycofać podprokuratora Sozuń- 
skiego z dalszego udziału w procesie, wytoczyć 
przeciw niemu dochodzenie dyscyplinarne, a o iie 
będą ujawnione czyny karygadne, dalej zastoso- 
wać represje z całą surowością pawa. 


oð ————— 


Krwawe walki w Lipsku 


| Policja dokonala licznych aresztowań. Po- 
dobny imeydent zaszedł w Gera między komu- 
ee a członkami organizacji „Stahlhelu*. 


4 
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Dzisiejsze posiedzenie Seimu 


Warszawa, 9 lipea. Dzisiejsze posiedzenie Sej- 
mu rozpoczęło się o godz. 1080 przed południem 
Na porząsńkku dziennym znajdują się projekty 
ustaw o używaniu języków mniejszości narodo- 
wych, w administrącji, szkolnictwie i sądownictwie. 
Izba w bardzo silnym komplecie; ławy rządowe 
wyjątkowo zapeluionc. Obecni są: 
ski, min. spaw wewn. Hibner, miu. oświaty Mi. 
klaszew$ki, spraw wojskowych Sikhorsni. -brusy 
zagr. Zamoyski, rolnictwa Janicki i sprawiedltwo- 
ści Wyganowski. Posiedzeniu przewodniczy marsz, 
tataj. W chwili rozpoczęcia się posiedzenia ławy 
posłów mniejszości narodowych ze względu na to- 
ware się obrady tych klubów, niazupełbie były 
zapełnione. Po ehwili dopiero zajęli posłowie klu- 
þu ukramskiego I białoruskiego swoje miejsca. 

Na początku posiedzenia 1zbu przyjęła projekt 
ustawy o sposobie zapłacenia podatku majątko- 
wego przez właścicieli ordynacji w drodze czę- 
ściowej sprzedaży majątków. Przy głosowaniu w 
trzeciem czytaniu nad tą ustawą przyjęto popraw- 
kę, aby przy sprzedaży majątkow tych uwzględ- 
niany ludność bezrolną i małorolną zgodnie z u- 
stawa o reformie rolnoj. 

Następnie mrzystyyńano do ustaw językowych. 
Marsz. Rataj zaproponowal, aby wszystyte trzy u- 
stawy wiążące się w calość traktować razem. Re- 
ferewei złożą sprawozdania, a nu podstawie tych 
sprawozdań będzie przeprowadzona dyskusja o- 

izólna. Dyskusja szczegółowa toczyć się będzie nad 
każdą z tych ustaw odrębnie. Propozycje marszal- 
ka izba przyjęta, wobec czego pierwszy zabrał 
glos pos. Tkugutt jako sprawozdawca ustawy o 
używaniu języka w administracji państwowej i 
samorządowej. Następnie zabrał głos dr Kiernik, 
jako referent ustawy o językach w sądownictwie, 
wreszcie dr Grabski, jako referent ustawy, doty- 
czącej w szkowietwie. Wszystkie trzy przemówie- 
nia rzeczowe, spokojne, ujmująco zagadnienia z 
punktu ogólmo-padstiwowego wysłuchała izba w 
skupieniu, W pewnych tylko momentach z ław 
posłów mniejszości narodowych słychać było o- 
krzyki i prutesty, którym z polskiej części Izby 
odpowiadniy gromkie oklaski. Natomiast posłowie 
ukraińscy i białeruscy po każdem przemówieniu 
usiiowali urządzić próby Gbstrukeji technicznej 
przez bicie w pulpity i siedzenia. Marsz. Rataj e- 
nergicznie przeciwko temu jednak wystąpił, 
oświadczając, że postom mniejszości narodowych 
przysługuje prawo parlamentarnego zwalczania 
projelztów, znajdujących się na porządku dzien- 
nym, obrady jednak nad projektami odbywać się 
‘muszą w spokoju i z powagą, jakich chwila wy- 
maga. Ostra i stanowcza admonicja marsz. Rataja 
wywarła należyty skutek i Ukraińcy i Białorusini, 
czując się dziwnie osamotnieni w Izbie po kiikn 
ninutach awaniurowania się uspakajają się. 

Pierwszy referent projektów pos. Thugutt w 
orzemówieniu swojem Sskreślił hietosję prac nad 
projektami, zaznaczając, iż członkowie t. zw. ko- 
[misji czterech, którzy opracowwli projekt, ułe re- 
prezentowali żadnych grup politycznych, lecz tyl- 
ko przedstawiali swoje własne przekonania. Oczy- 
wiście więc, że ustawa, przyjść musiała do skutku 
W drodze kompromisu. Wkeńcu pos. Thugutt za- 
znabya, iż Od uchwalenia do S a w życje u 
stawy jest jeszcze droga długa i kamienista. Ter- 
min wprowadzenia w życie ustawy dnia 1 paż- 
dziernika ma na celu lepsze przygotowanie się do 
wprowadzenia ustaw w życie. 

Przemowienie pes, Thugutta zostało przyjęte 
burzą okłasków przez polską część Izby, nato- 
miast na ławach mniejszości narodowych zakoń- 
czeniu mowy pos. Thugutta towarzyszyły już pro- 
testy i bicie w pulpity. Następnie zabrał głos dru- 
|gi referent pos. Kiernik, który w przemówieniu 


swem zaznaczi, że ustawy nie mają charakteru 
politycznego, lecz mają za zadanie zaspokcjemie 
słusziych potrzeb współokywateli. Pewnego jed. | 


He siq | IT H y 
nak waloru politycznego wie można ustawom od- 


mówić, mają bowiem one na celu złagodzenie ist- 


niejących antagonizmów narodowych w Polsce. 


Obema ustawa, którą referuje odbija bardzo ko- 


rzystnie od stosunków istniejących w innych pań- 
stwach np. w Czechosłowacji, Litwie, 


częściowo we Francji i w każdym razie idzie ona 


dałej niż wymagał tego traktat o mniejszościach 24.27, 


narodowych. W końcu przemówieniu dr Kiernik 


być uwzględniony język niemiecki. Przemówienie 


premjer Grab-' 


a nawet, 


„pos. Kierniku jak i przemówienie następnego refe- 
jrenta pos. dru Grabskiego, przyjęła lzba okłaska- 
mi, Posłowie ukraińscy i biąłoruscy również i po 
„tych przemówieniach deyonstwowałi swoje stano- 
wisko. p 

, Po przemówieniu pos. Grabskiego zabrał glos 
pos. Niedziałkowski, który imieniem P. P. S. o- 
świadczył, że stronniotwo jego zgłosi przy dysku- 
sji szczegółowej cały szereg poprawek; zasadni- 
ezo stronnictwo domaga się autonomii terytorjał- 
nej dla mniejszości narodowych, głosować będzie 
jednak za ustawami jako za pierwszym krokiem 
tło rozwiązania zagadnienia mniejszości nanodo- 
wych. Nastepnie pos. Chomiński odczytał dekla- 
rację „Wyzwolenia“, iż klub ten będzie głosował 
za ustawami, jakkolwiek”nie uznaje ich doskona- 
łości, domaga się również szerokiej uutonomji te: 
rytorjalncj 

Z kolei zabiorali głos posłowie mniejszości ną- 
rodowych Hrueki (Ukrainiec), Taraszkiewicz (Bia- 
łorusin), którzy domagali się przejścia do porząd- 
ku dziennego nad ustawami. 

Oba to przemówienia pelse były inwektyw i pro- 
wokacyj pod adresem Społeczeństwa i „państwa 
polskiego i spotykały się ze strony posłów pol- 
skich 2 protestami i okrzykami oburzenia. Zdaww 
ło się chwilami, iż obrady zostaną przerwane. = 
Dzięki jednak energji marsz. Rataja, który potrafił 
zawsze opanować syinucję, obrady dotrwały do 
końca. 5 

Warszawa, 9 lipca. Po przemówieniu posłą 
Utta, który oświadczył się przeciwko ustawem. 
zabrał głos ukraiński soc. dem. Pasztuk i roz 
począł przemówienie po ukraiński Sejm w 
pierwszej chwili się nie zorjentował, dopiero 
wicemarszałck Moraczewski, który poprzednia 
już otjął przewodnictwo posiedzenia, wezwał 
pos. Paszezuka do porządku. Ponieważ posęł 
Paszczuk nie przerwał Swego "ee mo 
pusiowie z prawicy poczęli napływać w pob £ 
że trybuny. Równocześnie pity 
oklaskiwali pos. Paszczuką. Sytuacja stawała 
się eoraz gorętszą, mimo trzeghkrotnego przy- 
wołania pos. Paszezuka przez wiczmarszajka 
do porządku. Próbuje on dalej przemawiać, 
Wicemarszałek przerywą _ posiedzegie. Rosg 
Paszezuk pozostaje jednak dalej na trybunie, 


następuje bardzo gorące  wzajemąe  Przelnae 
wianie sie posłów, sytuacja jest tak groźną, że 


woźny zbiera kurafki i szklanki z trybuny. — 
Przy pomocy wielkiego dzwonu WTOSZCIE udalo 
się wicomarszałkowi * burzę zlikwidować. Po 
przerwie marszałek przęrwać dyskusję o ugtac 
wach językowych, a Izba przyjęla ustawę 0 
morskich opłatach portowych. Następnig pD 
objęciu przewodnictwa przez marszalka Rataja 
| rozpoczęzta ponownie dyskusję nad ustawami 
językowi. 


Straszny wypadek 
tramwajowy 


Dziś około godz. 10 rano zaszedł na ulicy Ba- 
sztowej pod gmachem województwa wstrząsający 
wypaedk, którego ufiasą pudło ludzkie życie. Na 
przechodzącą ulicą UU-kSkujenią kobietę, niezna- 
nego dotąd nazwiska, podobno niikę jednego z 
kupców krakowskich w towarzystwie swej wnuca- 
ki S1otnicj Janinki Rutkowskiej, zamieszkałej 
przy w. Krowodarskiej 17 najechał wéz tramwa- 
jowy, powodując w starszej kobiety zkunanie pode 
Stawy czaszki i natychmiastową Śmierć, Zanim 
nadjechała zuwezwana straż pożarna, putbiiczność 
przewróciła wóz, poczom oczom zebranego Humr 
przestawił się Straszny widok. Na ziemi leżały o 
'sropuie policzone zwłoki kobiety ze strzaskanz 
czaszką, z której wydobywał się mózg, a obok 
lekko po'łuczone i podapane, onieniaie ze Stra 
chu dziecko, które opatrzyło przybyłe pogotowie 
(„ratunkowe i przewiozlu do szpitala św. Łuzarza. 
(Dgo na miejscem wypalku stały dumy ludzi, ko: 
,mesiując tragiczne zajście. 

Ofiary wypadku powracały, jak słychać, z ko- 
ścioła do duwm. 


Zurych, 9 lipca (PAT). Otwarcie giełdy. Ho: 
Jandja 211.35, Nowy Jork 559.75, Londyr 
Paryż 28.50, Medjelan 23.87, Pm 
16.40, Eudapeszt 00068, Bukareszt 2. B 
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DZIAŁ EKONOMICZNY 


Biarjusz z dnia 9 lipca, 


Pa sprawie z-kcńczenia bezrobecia i pt- 
mocy dla kezrobetnych odbyła się 4 bm, kon- 
ferencja n ministra pracy prey udziale organizacji 
robotniczych, gmin miejskich Warszawy, Łodzi 
i Katowic, oraz przedstawicieli interesowznych mi- 
n's'erstm. 

— Baes'enie konisi da badania zmien kosz 
tów uirzymania jest znowu przedmietem rozwa- 
żań. 

z- (óstaa warszawska w Ipeu 
będzie miała speczyn k sosożtni, 

— ka męką pszenną krajową w Varszawi 
panuje tendencja mocniejsza. Ceny pozostają poka 
bez zmiany i wynoszą 840.000—850.000 mk. Cena 
mąki amerykańskiej spadła z 940.000, 950.000 do 
925.000, 930.000 mk. za kg. 

— Liczba bezrosełtnych w Polsce wynosiła 
z końcem czerwca jaż 136.000! 

— Liczba upadłeści i likwidacji w Gdańsku 
ciągle wzrasta. 

— Koawencja kolejowa 6stonsko-lotewsko- 
rosyjska (na wzór zawartej jaż rosyjsko-polskiej) 
przyjdzie niebawem do skutku. 

— Trakśat handlowy rosyjskc-perski został 
zawarty w Toberanie. 

— Konieczność ratyfikacji konwencji wa- 
szyngłoń sk: ej (o 8-godz. dniu pracy), oraz skło- 
nienia Niemios, by również do konwencji tej przy- 
stąpiły, uznały zgodnie 1ządy Anglji, Belgji i Francji. 

— (Giełda amerykańska odnosi się do niemiec- 
kiej pożyczki reparacyjnej haogół z rezerwą. Siy 
dzą, że pożyczka prawdopodobnie w<tym roku nie 
będzie pokryta. Natomiast wielcy bankierzy wyra- 
żają nadzieję, ia plan Dawesa będzie rychło prze- 
prowadzony, wszazują jednak na tradności, zwią- 
zane z nzyskaniem pokrycia na połuwę pożyczki 
roparacyjnej. A 


W sprawie rawizji traktatu herdlowego 
DO:SKO-Irancuskieg0 


(b) Umowa bandlowa polsko-franeuska, ped- 
pisana w dniu 6 lutego 1922 r, wykazała pewne 
braki. Okazała się potrzeba "rozszerzenia ram 
konwencji, niewystarczających już dla zapew- 
a dogodnych warunków naszemu ekspor 
owi. 

M'nisterstwo przemysłu i handlu, blisko rok 
temu, już zaczęło drogą ankiet i "specjalnych 
studjów badać potrzebne materiały do rewizji 
owego traktatu, której : kónieczneść okazała się 
jaż nieodzowną, Obecnie po długiej i wytężonej 
pracy — studja olnośce są prawie > ukań- 
czeniu. 

W ministerstwie przemysłu ï T” odby- 
wają się jaż od maja pod przewodnictwem dra 
St. Czerkiewicza, kierownika referatu francu- 
skiego, liczne posiedzenia i konferencje z przed- 
stawicielami wielkiego przemysłu polskiego, ża- 
inieresowanego w eksporcie do Francji, a przez 
Francję d» jej kolonji, posiadłości i protekto- 
ratów, gdzie handel polski "p. coraz Sszer- 
3ze zdobywać sopia miejsce (up. Algier). 

Narady, o których mowa, mają na celu osta- 
teczne już zdefinjowanie * polskich, postulatów, 
głównie w dziale celnym. W tym bowiem dziale 
ctrzytmaliśmy ad Francji pewną, niewielką ilość 
zniżek od wysokiej barjery jej taryty celnej, 
i zniżki te nie wystarczają nam. Odnoszą się 
bówiem przeważnie do tanich surowców oraz 
półfabrykatów, w niewielkiej zaś mierze zapew- 
niają nam ulgi na fabrykaty. 

Naczelnen więc dążeniem w tym zakresie 
powinno być uzyskanie wy dathych uig dla prze 
mysłu wióziezniczego, maszynowego, ciężkiej 
metalurgji Ta yo Śląska, przemysłu |"-4 
nego it. d. 
u- a et xi należy, że nowe ky M 
dadzą Pols: dobrze opracowaną i do dzisiej- 
szych warunków zastosowaną konwencją hen- 
dlową. i 


i sieręniu 


Ogłoszenie nadzoru 
celem uniknlącia upadłości 


W dnia 1 b. m. RAT powy sądu okrę- 
gowego w Warszawie na skutek podania spółki 
a A. mj tai iw 2] (daw- 


LJ 
NOWĄ REFORMA 
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niej p. f. Fiedler) — zarządził nad mają kiem 
wspomnianej firmy nadzór, celem unixnięcia 
upadłości. Nadzorcą mianowany został sęd ia 
handlowy, Lecn Messing, 

W ten sposób sąd okreg owy w Warszawie 
w danym wypađka poraz pierwszy po zakOŃ 
czeniu wojny zastosował rozporządzenie b. władz 
okapacyjnych z dnia 21 marca 1915, albowiem 
ostuni nadzór ogłoszony zostat w czasie wo ny 
bolszewickiej, 

W motywach tej nader doziosł.j dia naszego 
życia gospudarcznago decyzji -— sął okręgowy 
„| pomiędzy insemi przytacza, Co następuja: 

iR) ZEeiczE c ądzenie zadwia 21 aurea TALDIR, 
ie zarządzeniu nadou nie zoślało uchyioso przez 
władza polskie; 

2) ża „rzeczone rozporządzenie ma na celu 
ustanowienie nadzoru nad przedsiębiorstwem, 
posiadającem widoki na usunięcie niewyyłacal- 
ności, a niemożność wykonania swoich zobowią: 
zań, spowodowana została skutkami wojny. Na- 
stępnie motywy decyzji powołują się na to, że 
obecny kryzys, który przeżywa przemysł polski 
w znacznej mierze spowodowała wojna i zwią 
zane z nią konf skaty i rokwizycje, przeprowa- 
dzane przez okupantów. W danym zaś konkret- 
nym wypadku, sąd zapoznawszy Się Z całym 
materjsłem sprawy, w szczególności zaś mając 
na uwadze bilans firmy, z którego wynika, że 
aktywa fabryki przewyższają kilkakrotnie pa- 
sywa, że pozatem główni akcjonariusze spółki 
zobowiązali się dostarczyć kapitału obrotowego, 
uznał, że podanie fabryki „Opatówek* zasługuje 
na uwzględnienie. Ponadto sąd przyszedł do 
przekonania, że niewypłacalność wymienionej 
tirmy ma charakter pa i spowodowana 
została ciężkim położeniem rynku pieniężnego, 
a wobec tego przedsiębiorstwo jest w stanie 
przetrwać kryzys bez potrzeby uciekania się 
do likwidacji, 

Według posiadanych przez nas informacyj. 
podobua decyzja o zarządzeniu nadzoru, przed 
kilku tygodniami zapadta również w sądzie okre- 
gowym w Łodzi. 

Bez wzgłędu więc na to, czy wywody pti 
I-szej instancji w omawianej kwestji põdz‘eli 
sąd apelacyjay — do czasu ostatecznego roz- 
strzygnięcia Sprawy nadzorów w drodze wy- 
kładni sądu najwyższego — firmy, którym już 
ogłoszono nadzór, wzylędnie te, którym w przy- 
szłości nadzór ogłoszony zostanie, korzystać 
będą z przywilejów moratorjum. 


Uproszczona waloryzacja Ksiąg dla wymiaru 
podatka dachoresag 


wm sr W 

Okólnik Min. Skarbu pozwala przedsiębiorstwum 
o prawidłowej buchalterji, nsknteczniać frankowe 
obliczenia zeszłorocznych zysków według nowcgo, 
nadzwyczaj prostego sposobu. Z tej ulzi korzystają 
ci płatnicy, którzy wykazów jeszcze nie złożyli, 
a takźe ci, którzy złożyli marzowe obliczenie zy- 
skn bilansowego, a obecnie zechcą zmienić swoje 
zeznania podatkowe. 

Miarodajne dotychczas przepisy żądały od płat 
nika, chcącego skorzystać a prawa na frankowe 
bilansowanie, aby przedstawił władzom wymiarowym 
prawie całkowitą księgowość z ostatniego okresu 
operacyjnego, sporządzoną w markach i we fran- 
kach. Płatnik musiał- praerachować i przedstawić: 
bilans otwarcia, 12 miesięcznych bilansów brntto, 
rachunek różnie kursowych, rk zysków i strat, 

wreszcio bilans zamknięcia brutto i netto. Wyma- 
ganą była praca, trwająca 2—3 miesiące i kosztu- 
jąca często więcej, niż wynosi cały podatek. 

Poniewąż ustawową podstawą wymiaru podatko- 
wego jest zysk bilansowy, a frankowy zysk bilan- 
sowy daje się ustalić na zasadzie markowych ksiąg 
w ciąga kilkn godzin łub nawet kilku minut, więc 
należy uznać dotychczasowe wymogi władz wymia- 
rowych co do materjala dowodowego za nadmierne, 

Zysk bilansowy jest to różnica pomiędzy czystym 
kapitałem na początku i w końcu okresu operacyj- 
nego, czyli przyrost czystego kapitała. Należy więc 
jedynie natalić sumę czystego kapitału w bilansie 
zamknięcia, z tej sumy potrącić czysty kapitał 
z bilansu otwarcia, a różnica stanowi zzsk bilan- 
sowy. Wystarczy zatem sporządzić i przedstawić 
do kontroli prawidłowe fraakowe bilanse otwarcia 


o 


í Masz; ny do pisa- 


E Ma ui nia, gotówką i na 


raty tanio sprzedaje Si: Ber, Ulica 
Dietlowska 109. 998 


20:9.05«a2) 


©péki zapas starczy © 
ROBZYLE zefliowe z 2-ma kołnie- 
rzami'po zł. 898 sprze laje 


WEJSKAKN, ufać S'arewiśina L 6. 


99: 


endarki szkolne dla panie- 
nek, gotowe i na zamówienia, 
płaszcze, suknie, szlafroki — poleca 
a. Hejdak, Kraków, ul, Florjań- 


ska 3. 971 
+ jg sprzedania sypia'pie, szafy, 
łóżka, kredensy pokojowe i ku- 
chenne, komody, otomany, szafki 
nocne, spiżzrnie, stoły, stoliki, stoł- 
ki — po cenach nisklch. Sklep ka- 
tolicki Józeł Szczurek, ul. Stolar- 
ska, w kramach OO, Dominikanów 
„kod Bacianeza”, 951 
zna męską wykwintna na- 
deszła. Najtaniej poleca pan 
Bon Marche, Kraków, mł. Św. 


Tomāsta 20, przecznica ul, Flo- 
rjańskiej. 99) 


Gałerzyki oryginalne 


s, PA U CEEX‘: | 


oraz lep apiralny 
to machy, Wysyła hurtownie 


 UWtkior Wanderer 


Kraków, uł. Szewska 21 
_____Pelei. Nr 3520. 967 


Czcionkami Czsionkami Drukarni Literaci Literackiej w Krakowie. ulica Jaś Jasiellowzku STM 


Są wytrzymal.zeodzelówekze skóry 
i dają elastyczny i przyjemny chód 


Centrala: Kraków, Straszewskiego 2. 
Żądajcie wszedzie 


„Nowej Reformy“! 


Noście tylko 
cbeasy i zeiówki 
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Kartki z wczorajszej przeszłości. 
Przeępizał 
Henryk Josa 
Iv. 
Moi,mili Poiaczkowie! 

Byłem jaż po obiedzie i spazywałem deser, pô- 
pijając wyśmienitą czarną kawę, Ninetka siedziała | 
na fotela, przerzu:śiwszy nogi przez poręcz i kar- 
miła olbrzymią parugę migdałami, Dym z prawizi- 
wych patierosów egijs ich unosił się nad naszemi 
głowami „wazstońco zuchodaęte rzuca'o przez Okno 
encnpy biadawego świutła. 

I rzerzucam dzienniki, otrzymane z Polski, Wszyst- 
kie biajlsją nad niedolę węglową, chlebowa, mączaą, 
ziemniaczaną, tytoniuową. Wszystsie w,myśloją pa: 
skarzum, ministrum, rzydowi całemu, wszystkim 
wiadzom, Opowiadam o tem Ninetee, 
od niechcenia pytanie: 

— A ciastka są w Warszawie? 

— SA. 

— No to nie ma głodu — powiada Ninetka. 

„Mnie się zdaje, że w Polsce jest dużo Ninetek 
i dlatego za dażo tam jest ciastek, a za mało 
ch!eba. Listy, które od Was otrzymuję, moi mili 
Polaczkowie, nie są wcale rczpaczliwe. Piszecie, 
że w Warszawie jost obecnie raj i że nawet w Kra- 
kowie można się bawić całemi nocami. Wiedzie 
Wam się lepiej, niż mnie tutaj w Pont- des - Pho- 


| 


z 


Jak na stwierdzenie tej myśli mojej Ninetka ziew- 
tam: 


ranis en: 


jest zbędna. 

Za podstawę obliczenia bierze się markowy bi- 
lans zamknięcia. Rozróżniamy w nim 3 elementy 
z któremi postępujemy jak następuje: 

1) Wartości czysto markowe (kasa, wierzyciele, 
dłużnicy) należy przerachować w-g jednego z dwuch 
dopuszczalnych kursów (kurs franka z ostatniego 
miesiąca, względnie ostatniego dnia roku operacyj- 
nego). 

2) Romanenty z rachunków bilansowo-wyniko- 
wych (towary surowca i t. p.) należy oszacować 
wg ich rzeczywistej wartości lub kosztu własnego 
we frankach. 

3) Remanentów wartości stalszych (kapitały, nie 
ruchomości itp.) nie wolno ustalać we frankach 
przez przerachowanie odnośnej pozycji z bilansu 
markowego, lub przez nowe szacowanie. Wymagane 
więc jest zwaloryzowanie całorocznych odnośnych 
kont: miesięczne obroty na tych rachunkach winny 
być przerachowano węg obowiązujących kursów 
miesięcznych. Jedynie rezultat tych kont możo wejść 
do frankewego bilansu zamknięcia. 

Sporządzony w powyższy sposób frańkowy bilans 
netto będzie jaknajściśłoj identyczny z bilansem, 
sporządzonym wg miarodajnego dotychczas systemu. 
Fłatnik obiiczy i przedstawi tylko dwa bilanse i ra- 
chunki wartości atalszych, a kontrola skarbowa 
zaoszczędzi sobie setki dnl roboty, 

Jak widzimy, ulga polega włuściwia na tem, że 
księgi, prowadzone wedłag zasad bnchalterji podwój: 
nej, są traktowane według norm buchalterji poje 
dynczej, Iłatnik został zwolniony od obliczenia 
trankowego rachunka zysków i strat. Władze wy- 
miarowe zadowolnią się ogólną sumą czystego zysku, 
nie wdawając się w kontrolo jego części składowych. 

Powyższa koncepcja jest o tyle cenniejsza, Że 
frankowy rachunek straż i zysków (przy stosowanin 
przeciętnych kursów miesięcznych) musiał być nad- 
zwyczaj niedokładny, podezas gdy ogólna suma cało- 
rocznego zysku może być obliczona zupełuie ściśle 
albowiem jest niezależną od całorccznego przebiegu 
dewaluacji, 


Kronika ekohomiczna 

W) W SPRAWIE SPŁATY PODATKU MA- 
„ĄTKOREGY, Okóinir, wydasy w dnlu 30 maja b. r., 
wyjaśnia, iż w wypadkach, w których snma wpła- 
conych zaliczek dosięga lub przenosi 70 procent 
podatka majątkowego, przypadaiącego wedłuz re- 
znania, a przyjętego za podstawą wymiaru l-ej 
raty, płatnicy tych zaliczek zwolnieni są od obo- 
wiązku uiszczania [Dej raty. O ilo zaś suma zali- 
cak nie dosięgnie 70 prot, wówczas płatnicy 
wpłacić powinni jako pierwszą ratę podatku różnicę 
do 70 proc, 

(t) BALSZE ULGI W ZAKRESIE PODATKU 
BOCHUBOWEGO, W celu uje lnestajnienia postę- 
powania przy wymiarze podztku dochodowego na 
rok bieżący dla osób fizycznych i prawnych, pro- 
wadzących prawidłową rachunkowość, które prze- 
liczyły swe bilanse na złote, ministerstwo skarbu 
wyjaśnia, że zyski z roku 1923, wstawione du 
frankowegv bilansu otwarcia na 1 stycznia 1928 r. 
w cgólnej sumie, przerachowanej na franki, przy- 
jętego do rrzeliczenia bilansu otwarcia i przenie= 
siono na odpowiednie rachunki, należy traktować 
jak następuje: 

Sumy, przeznaczone na zasilenie funduszów wła- 
snych przedsiębiorstw (odliczenia na kapitał zapa- 
Sowy, rezerwowy, amortyzacyjny, końcówka zyskn, 
niepodziełona i przenoszona na rok następny), po- 
winny być uważane jako wartości stalsze i prze- 
rachowanre według takiego samego kursu franka 
złotego, jaki został zastosowanym do przerachowa- 
nia bilansa otwarcia. Sumy, przeznaczoną z po- 
działa zysków do wypłaty (dywidenda, tantjema, 
ofiary, gratyftkacje i t. p.) powinny być uważane 
jako wartości czysto markowe. Przy sporządzaniu 
rachunkowego zamknięcia ksiąg, na sumach tych 
powinny być wprowadzone różnice kursowe, które 
należy odnieść na ogólny rachunek różnie kurso- 
wych przerachowania, bez względu na to, czy sumy 
te zostały w ciągu roku operacyjnego wypłacone, 
czy nie, 

Celem ustalenia dochodu podatkowego mogą być 
potrącono 2 zysku bilansowego wspomniana różitice 
kursowe a wyjątkiem tych, która wynikły w su- 
mach, wyłączonych z podstaw opodatkowania na 
rok podatkowy 1923 ze względu na ich przezaa- 
czenie, n. p. w sumach, przeznaczonych z podziału 
zysków na graryfikacje dla pracowników. 

(b) RERIZJA ULG CELNYCH. W dniu 3 lipca 


1924 r. odbyło się w ministerstwie przemysłu 


a ona rzuca |mi legitymacja władz tureckich, g 


acieng. Tutaj wszystko jest tanie, a najtańsze nudy. | szedłem do kolegi francuskiego. 


i zamknięcia, zaś cała reszta materjału cyfrowego|i handlu pod przewodnictwem prof. Juna Dmo- 


n;ła potężnie. Ale nie dokończyła ziewnięcia, ktoś 


A 
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Gdy wszedłem do przelpokojn, pan Węzcierski roz- 


bowiem zadzwonił gwałtownie, przebiegł jak burza | mawiał głośno z Ninetką i właśnie deklamował: 


przez przedpokój i wpadiszy do jadalni, zawołał: 

— Sługa ambasadora! 

Stał przelemną młedy mężczyzna, któremu z oczu 
tryszał spryt. Ukłenił sią Nicetce, a spoglądając 
naprzemian to na nią, to na mnie, mówił: 

— Jestem Jan Nieczuja Węcierssi, wnak po- 
wst ńca połszieso, który uciekł do Turcji. Urodzi- 
łem się w Bejracie, chodziłem do fran uskiej szkoły 
kiasztornej, uczęszezaiem przes rok do paryskiej 
Forbony. Umiem po francusku, po turechu, pogurło= 
sku, po g ecku, a polskiego niu zapomuiałem. Niv- 
boszczyk ojciec zapobiegł temu. © 

Wssasułem gasciowi fotel. Węcierski usiadł i fiú- 
wii duej niestru lzenie: 

— Znam wschód jak 
dé się panu 
Oio maje Lgifymacja. 


łaspy kieszeń. Mogg przy- 


ale nie mam ochoty, 
mi rogi choćby 
Węcierski, 


łam s'ę 
a ponieważ pasi domu jest Francuską, więc popi- 
suję się, jak mogę. 


ambasadorowi, a pracz niego Polsce, |jeduskże wnet pierze 
wnowialić znowu o wschodzie. 


„En amour c'est comme à la guerre, 
Qa doit agir en mAitaire,..* 


Czyżby papuga miała rację? Nie jestem zazdrosny, 
ażeby Węcierski przyprawił 
wobec Ninetki. Połapał się także 
zauważył bowiem po mojem wejściu: 

— Podczas moich studzów w Sorbonie nauczy- 
rozmaitych wierszy i piosuek francuskich, 


— Väven! Vaurien! — zawrzeszczała papuga. 
— Dowcipny ptaszek — rzekł Węsierski z kwa- 


šna miną, 


Doznaliśmy wszys:y niemiiego nczw is, kiére 
l gdy Węgierski zaczął | 
Vrzy koiaei okazu 


1 
tl ni 
KANO 


Wydsbył ogromny portfel i po kolei pokazywal wiełzie znawstwo kulinarne, a w piein caig kul- 


rreckich, włoskich, i 
egipskich. 

— Papiery mam w porządku — mówił Węcier- 
ski. — Sądzę, że pan ambasador nie wzgardzi mo- 
jemi usłagami. 

— Vaten! Vaurien! — zawrzeszczała nagle 
papuga. 

Niaetka wybuchnęta śmiechem, a Węcierski zmie: 
szał się nieco, Ale wnet odzyskał tupet i zac.ął 
bajeczne rzeczy, 


nam opowiadać o wschodzie tak 
że zaprosiłem go na kolację. 
Odprowadziłem go do hoteln, a nestępnie po- 
Zubawiłem tam 
dłużej, niż zamierzałcm i spóźniłem się do domu. 


chowskiego posiedzenia konHsji rewizji taryfy cel- 
noj, celem rewizji rozporządzenia o a!tgach celnych. 

W wyniku obrad przeniesione zostały wszystcie 
stawki z 2 proc. na 10 proč, a te, które korzy- 
stały z 75 proc. na 80 proc, ażeby wytworzyć 
stawki nię celnych w stosunku 10, 20, 40 i SO 
procent. Znakomita ilość stawek z 80 proc. prze- 
niesioną została w myśl życzeń min'stra skarba 
na 100 proc. Zawieszone zostały ulgi celna da 
dnia 1 stycznia 1925 r. dla materjałów włókien- 
niczych. Dalsze zmiany w tej dziedzinie będzie 
mógł wprowadzić, jak dotąd, komitet celny. 

(b) ORGAWIZACIA ZARZĄDU KOLEJOWEG 
W Nrze 57 „Dziennika Ustaw* ogłoszono asy 
o zakresie działania ministra kolei żelaznych i iocerg 
nizacji urzędów kolejowych. 

W myśl tego rozporządzenia nazwa ministerstwa 
kolei żelaznych zostaje zmienioną na ministerstwo 
bolei, a do zakresu działania tego ministerstwa 
należy naczelny zarząd kolei państwowych, jako- 
też zwierzchni nadzór nid kolejami prywatnemi 
(nie wyłączając tramwajów) oraz nad lotnictwem 
tywijnem, 

Minister kólei obowiązanym jest przedk'adać 
cialom ustawodawczym każdego roku (nie później 
niż 1-go paźlziernika) szczególowe sjyawozdanie 
z gospodarki kolejowej w raku ubiegłym. 

(b) USZKOSZORE BANKNOTY- W sprawie 
us.kodzonych banknotów, co do k.erych pojawiły 
się w ostatnich dniach sprzerzne wiadomości, wye 
jaśnć należy na podstawie źródjowych informacyj, 
zasiągniętych w Banka Polskim, że wszelkie potrą- 
conia za uszkodzenie banknotów są bezprawiem, 
i że Bank Polski przyjmuje jo w pelnej’ wartości, 
Odmowa przyjmowanih takich banknutow al part 
jost więc niedopnszczalną i pociąga za soby re- 
presję karną, 

KLĘSKA MEUZODZAJJW W ROSIA „Berliner 
Tagblatt“ donisi a Moskwy. Nie nlega juź wcale 
watpliwości, że liczne gubernja rosyjskie dotknięte 
zosten klęską nieurodzajów. W północnym Kau- 
kaziu w o.Szarach kubańskim, nad Dnem, Wołgą 
jakoteż w astrachańskiej gubernji żniwa wskutek 
gpałów zostały po nujwięxszej tzyści zuiszczone. 
To samo daje się odczuć na Ukrainie. Rząd 80- 
wiecki ogłasza już zarządzenia w sprawie przepro- 
wadzania akcji pomocniczej wobec oczekiwanego 
gło lu. 

STAN ZASIEWOW W NIEMCZECH. Odimiay po- 
prawiły się znacznie, zas.ewy wiosenne gpóźniły 
się hardzo wskutek chłodnej, długiej wiosny, obiee 
cują jednak dobry urcuzaj, koniczyna, lucerna i łąki 
rozwijają sią doskonala i obiecują obfity pierwszą 
kośbę. 

W cyfrach = dobry, 3 — średni i 4 — 
mierny, stan zasiewóry przedstawia się następują?o:. 
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FRARCUSKIEGO HANDLU ZAGRANICZNEGO za 
pierwszy kwartał b. r. jest uzyskanie czynnego bi- 
lansu handlowego. O ile bowiem w odnośnym okre- 
sie w r. 1923 bilans handlowy ogólny był ujemny 
(imp-rt przewyższał eksport o 394,279.000 franków 
francuskich) o tylo w r. 1924 eksport przewyższał 
import o 743,482.000 franków francuskich. Handel 
zagraniczny Francji w miljonach franków francu- 
skich przedstawia się jak następuje: 
Przywóz do Francji 
I kwart 1924 1 kwart. 1923 


ogółem kraje zagr. 9,269 6,369 
ogółem kolonje 954 585 
razem 10 224 6,955 


Wywóz do Francji 
I kwart. 1924 I kwart, 1923 


ogółem kraje zagr. 9,725 5,812 
ogółem kolonje 1,247 748 
razem 10,972 6,560 


Z zestawienia powyższego wynika, że udział ko- 
lonij francuskich w handlu zagranicznym . Francji 


z z A ĒĚĂĚÁ 


stale wpływa bardzo dodatnio na stan bilansu han- BIBIBIOBPOND| 


turę, Wino działu» na niego silcie. 

— Ałach! Ana h! — wołał dg czesh do czasu, 
ale nie skończył swojej myli. 

Rozmawialiśmy po francusku, Dopiero około pót- 
nocy Węcierski zaczął mówić po polsku, kalecząc 
język. Wypytywał mnie ciągłe o Polszę i miał łzy 
w oczach, 

— Bon garçon! — zaskrzeczała cbudzona pa- 
puga. 

Może ma rację. Zobaczymy, Jeżeli ten Węcierski 
coś warta, to poślę go Wam do Polski, A teraz 
prsyłam Wam pozdrowienia i fotografię Ninetki, 
Czekam na Waszą odpowiedź. Tuaiemshi. 


Pm 
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dlowego, Z państw obcych najbardziej ożywicny 
handel z Francją prowadzi Anglja, Stany Z,edno* 
czone oraz Belgja. Pozatem wywóz do Niemiec 
zwiększył się znacznie w ostatn'm kwartale. 


Listy z kraju 
Zakopana 


Chociaż to dopiero początek lipca, jednak z liczby 
bawiących ta jnź dzisiaj i napływających co- 
dziennie tłumną falą „letników“ wnosić można, 
że tegoroczny sezon należeć będzie: do najtłum- 
niejszych i najbardziej urozmaiconych w ich sze- 
regu. Przyczyniają się do tego bez wątpienia 
w znacznej już mierze uzdrowione miejscowe sto- 
sunki, które dzięki energji, zapobiegliwości i kon- 
sekwencji obecnego komisarza uzdrowiska dr. Dichla 
doznały — odrazu to stwierdzić możną — znacznej 
poprawy. Czystość, łaj, dbałość o hygienę, codziennie 
skrapiania ulie, rygor dorożkarski (wprowadzenie 
bezwzględnie obowiązującej taksy) czynią z Zako- 
panego miejscowość, która w takich 0d 
rzeczywiście na miano letniej stolicy polski zasłuży 
bęuzie mogła, i 

Wspaniałe tualety pań prezentują się pysznie 
na naszem słonecznem „corso“ lub w świetle lamp 
elektrycznych na tle gorących egaotycznych barw 
„Tatrzańskiej kawiarni, cy teź w zawszo prze 
peluionćj, wytworne, artystycznym SMIDIEm 
urządzcnej cukierni Trzaski. I tut tom, „gdy noe 
upojeń zawładnio szalona”, snują się korowody -tae 
necznych, strojnych par w takt odurzających torów 
„jaz — banda“ skręcone w wężowe wiry „jawy“ 
„siimny” iub „tanga. Jest nawet w Św roku. 
stały kabaret, który rozbił namioty w sali „Mor- 
skiego Oka, a na dudatek i ekwilibrystyka święci 
triumży w t. zw „Colosseum“, ktore coprawda nie 
bardzo przypum'ua rzymski „Circus maximas“ nie 
mniej jednak ściąga _codziennie des, mniej Wy- 
brednych wielbicieli wszelakiej „sztuki“, Nio brak 
i wrażeń artystycznych wyższej miary. Bawi ta 
bowiem p. Herget staraniem jego biura i odbędzie się 
cykl wieczorów muzyczno-teatralnych. Zapowiedziano 
już występ Leona. Wyrwieza (na sobotę 12 b. m), 
dalej odbędzie się konzert sławnej śpiewaczki scen 
włoskich Anny Calini, koncert młodocianego wir- 
tuora fortapianu Franciszka Zachary, a wreszcie 
zapowiada biuro p. Hergeta cykl widowisk zespołu 
teatru „Bagatela“ na drugą połowę lipca. Nawet 
i nisbios w tym roku — jak dotąd — dziwnie 
łaskawe. Deszczu jak na lekarstwo, pogoda prze- 
cudna, Toteż niebotyczne Ta ry zaroiły się od tm- 
rystów i innych „nieposieszonych* — spragnionych 
samotności. 

Pokój z kompietnem utrzymaniem kosztował od 
16-g0 czerwca od 10 do 6 zł, zależnie od klasy 
pensjonatu, a ed 1-go lipca jod 12 do 8 złotych 
i cena ta pozostanie przez cały leini sezon, to jest 
miesiące lipiec i sierpień. We wszystkich lepszych 
pensjonatach, jak Cieszynianka, Szałas, Sa at 
i Warszawianka, wszystkie pokoje zostały. wynajęte 
już do ł-go września, 4 Żi 


bo 


zd Tarnów 
Ustny egzamin dojrzałości w Państwowem AI 
gimnazjum w Tarnowie odbył się w dniach 10—12 
czerwca pod przewodnictwem kierownika gimn: zjam 
prof. Franciszka Penkali. Do egzaminu dojrzałości 
zgłosiło się 18 uczniów publicznych i 3 prywa- 
tystów. Wszystkich uznano, za dojrzałych. Halski 
Karol, Handł:r Szaja pryw., Janiga Stan'sław, 
Kerasadowicz Stanisław Karol Józef, Lis Jan, Mar- 
ciakowski Józef, Michałek Franciszek, Mikos Ant., 
Niedźwiadek Jan, Połuć” Alojzy, Pretsner Włodzi- 
mierz, Puzon Bronisław, Siekierzyński Stanisław, 
Smelik, Feliks pryw., Speiser Jakób pryw, Sta- 
wiarz Marjan, Swoboda Wilhelm = 2 
Szarkowski Jan, Taub Walter, Wodzicki Józe 


Dominik Baltazar, Ziarko Władysław. 
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